
PODPISANIE UMOWY O WSPÓŁPRAC?

W PRODUKCJI CIĄGNIKÓW

Polska i Czechosłowacja
należeć będą do najpoważniejszych 
producentów ciągników na świecie

PRAGA (PAP). 7 tam. pod 
pisana została w Pradze u- 
mowa między Polską Rze
czpospolitą Ludową i Cze-

Drugi dzień obrad
wojewódzkiej 
konferencji PZPR 
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). - 7 

bm., w drugim dniu obrad 
VIII warszawskiej woje
wódzkiej konferencji spra
wozdawczo - wyborczej 
PZPR kontynuowana była dy 
skusja nad sprawozdaniem 
ustępującego Komitetu Wo
jewódzkiego partii. W obra
dach uczestniczyli: I sekre 
tarz KC PZPR - Włady
sław Gomułka, sekretarz KC
— Ryszard Strzelecki ora2 
przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR
— Stanisław Stachacz.

W drugim dniu obrad za
brało głos w dyskusji 25 de 
legatów.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos Władysław Go- , 
mufka. Omówił on najważ- j 
niejsze problemy rolnictwa 
oraz pracy partyjnej.

W trzecim dniu obrad —
8 bm. konferencja wybie
rze nowe władze wojewódz
kiej organizacji partyjnej.

SZCZECIN (PAP). - 7 
bm. w godzinach wieczor
nych zakończyły się obrady 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR w Szczeci
nie. W konferencji uczestni
czył członek Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodni
czący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki.

Konferencja, podsumowa
ła i oceniła dwuletni doro
bek wojewódzkiej organiza 
cji partyjnej we wszystkich 
dziedzinach życia społeczno- 
politycznego i gospodarcze
go, wytyczyła główne kie
runki pracy na najbliższy 
okres oraz dokonała wybo
ru wojewódzkich władz par 
tyjnych.

W czasie popołudniowych 
obrad zabrał głos Aleksan
der Zawadzki.

Po zakończeniu dyskusji 
delegaci na konferencję wy 
brali nowe władze instan
cji wojewódzkiej — 71 człon 
ków plenum i komisję rewi 
zyjną.

—— B-----

220 tys. członków

W maju br. 
walny zjazd 
PTT-K
WARSZAWA (PAP). Plenum 

ZG PTTK, które odbyło się 1 
bm. w Warszawie, zatwierdziło 
spraiwozdande z 2-letniiej dzia
łalności towarzystwa, przygo
towane na V Walny Zjazd 
PTTK, który odbędzie sip w 
dniach 4 — 6 maja br. w Wai 
Kzawiie.

Obeany na plenum wioepnze- 
wodmiozący GKKFiT — Michał 
Jekiiel wysoko ocenił dotych
czasowe osiągnięcia towarzy
stwa w .zakresie rozwoju maso 
wej turystyki w kraju. Obec
nie towarzystwo skupia w 
swych szeregach 220 tys. człon 
ków, izaś na terenie zakładów 
pracy działa 2.300 kół PTTK. 
W bież. roku PTTK wspólnie ze 
związkami zawodowymi urządzi 
3 tys. różnorodnych imprez tu
rystycznych. Na inwestycje i 
remonty obiektów PTTK prze
znaczono w br. 50 min zł.

chosłowacką Republiką Soc 
jalistyozną o współpracy w 
produkcji ciągników.

Zgodnie z tą umową — 
oba kraje przystąpią do 
wspólnej produkcji ciągni
ków na zasadach socjali
stycznego podziału pracy, 
co sprzyjać będzie osiągnię
ciu wyższej efektywności 
gospodarki narodowej obu 
krajów i przyspieszeniu me 
chamizacj i rolnictwa.

Podpisana umowa jest dal 
szym krokiem w realizacji 
wytycznych rozwoju współ
pracy gospodarczej między 
Foiską I Czechosłowacją, 
zawartych we wspólnym 
oświadczeniu delegacji par
tyjno - rządowych PRL i 
CSRS z września 1961 roku. * * *

Współpraca gospodarcza 
Fol siki i Czechosłowacji roa 
wija się pomyślnie i obej- 

i mu je coraz nowe dziedziny 
1 gospodarki. Podpisana obec
■ Dokończenie na sir. 2

Przed pierwszą rocznicą lotu J. Gagarina

Otwierają się wspaniale
perspektywy zbadania
i opanowania Kosmosu
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KWIECIEŃ
- miesiącem pamięci
ofiar faszyzmu
WARSZAWA (PAP). Jak 

co roku kwiecień jest mie
siącem poświęconym uczczę 
niu pamięci ofiar faszyzmu 
W całym kraju odbędą się

Sputnik „Kosmos - 2”, 
wprowadzony przez Zwią
zek Radziecki w piątek 
na orbitę, kontynuuje Jot 
dookoła Ziemi. Znajdują
ca się na jego pokładzie 
aparatur» naukowa dzia
ła zupełnie zadowalająco.

Ustalono początkowe da 
tle dotyczące parametrów 
orbity sputnika: według
danych z 7 kwietnia spul 
nlk oblega Ziemię w cią
gu 102,25 minuty. Punkt 
jego orbity znajdujący się 
najbliżej Ziemi leży do
kładnie w odległości 211.6 
km od naszej planety, a 
najbardziej odległy punkt 
orbity — w odległości 
1.545 6 km

Zeświata

Prowokacyjne
samolotów

PI WASZYNGTON (PAP). W 
piątek odbyło się w ambasa
dzie PRL w Waszyngtonie spot 
kamie z przedstawicielami pra
sy amerykańskiej i zagranica- 

iA$1V «AM«a!a4aiBI »ej. Charge d’affaires dr Do* I0IV SiWIUlUlUW bnosielski przedstawił korespon 
* dentom nowe elementy propo

zycji polskich w sprawie strefy 
bezatomowej i ograniczonych 
zbrojeń w Europie środkowej. 

MOSKWA (PAP) — Arne Dr Dobrosielski odpowiadał na 
, . . , . , stępmie na szereg pytań doty-rykanskie samoloty wojsko- czących zwłaszcza problemów 

we dokonują prowokacyj- kontroli.
nych lotów nad radziecki- m KAIR (PAp). Jak donoszą 
mi statkami oceanogra ficz- z. Bejrutu, społeczeństwo rąba
nymi „Piotr Lebiediew” i »“ protestuje przeciwko prze- 

„ , . . bywaniu w porcie libańskim..Siergiej Wawiłow , które okrętów VI floty amerykań- 
prowadzą badania na Atlan skiej. Wizyta okrętów amery-

kańskich narusza suwerenność 
•' t, . , . i niezawisłość Libanu oraz in-Począwszy od 2 kwietnia nyCn krajów arabskich — gł*v 

każdej nocy maszyny ame- si telegram mieszkańców Try- 
rykańskie przelatują nisko P°,lisu opublikowany w dzień-
nsd statkami i oświetlają wany do prezydenta i szefa 
ia reflektorami. »«Au.

. W roku bieżą
cym Poczta Polska dla 
uczczenia pamięci milio
nów ludzi pomordowa
nych w obozach zagła
dy, wprowadziła do obie 
gu trzy znaczki noczto- 
we opracowane graficz
nie przez artystę plasty
ka Seweryna Jasińskie
go, w oparciu o prace 
T, Trepkówskiego (plakat 
filmu „Ostatni etap”) i 
Br. Chromego (makieta 
obozu). Znaczek warto
ści 40 gr poświęcono obo 
zowi śmierci w Oświęci
miu, 60 gr — obozowi 
na. Majdanku i 1.50 zl 
— obozowi zagłady w 
Treblince.

Blisko 
100 wycieczek 
Polonii zagranicznej
odwiedzi kraj

WARSZAWA (PAP). Za 
kilka tygodni przyjadą do 
Polski, pierwsze w br. wy
cieczki Polonii zagranicznej. 
Do chwili ol cnej Towarzy 
stwo Łączności z Polonią 
zagraniczną otrzymało zgło
szenia o przyjeździe do kra 
ju 55 wycieczek z krajów 
europejskich i zamorskich. 
Najwięcej wycieczek przy- 
jedzie z USA, następnie z 
Kanady, Brazylii, W. Bry
tanii, Francji, Belgii, Austrii 
i Danii.

Po raz pierwszy przybę
dzie też 50-osobową grupa 
rodaków z Australii.

Napływają wciąż nowe 
zgłoszenia. Jak przewiduje 
Towarzystwo „Polonia”, licz 
ba wycieczek polonijnych 
osiągnie blisko setka

w związku z tym dziesiąt
ki imprez i uroczystości 
organizowanych dla uczcze
nia pamięci poległych w 
walce z hitleryzmem i fa
szyzmem, dla zamanifesto
wania solidarności naszego 
narodu w walce o powszech 
ne i całkowite rozbrojenie, 
o pokój.

W dniach od 8 do 15 bm. ob 
chodzony będzie Tydzień Mię
dzynarodowej Solidarności Ru 
chu Oporu. Z tej okazji na te 
renach większych byłych obo
zów zagłady, a m. in. w t> 
święcimiu i Rogoźnicy (Gross 
Rosen) odbędą się manifestacje 
miejscowego społeczeństwa, w 
wielu miastach zorganizowane 
zostaną sDOtkanda z b. człon
kami ruchu oporu, akademie 
wieczornice itp. W Warszawie 
centralną uroczystością będzie 
pochód, zorganizowany 14 bm. 
spod Grobu Nieznanego Żołnie
rza do b. miejsca kaźni - esta- 
po przy dawnej Al. Szucha.

W stolicy odbędą się ponad 
to dwie wielkie imprezy o cha 
rakterze międzynarodowym. 
Pierwszą będzie międzynarodo
wą konferencja historyczna zor 
ganizowana z inicjatywy Fede
racji Bojowników Ruchu Opo
ru (FIR), przy współpracy Ko 
mitetu Nauk Historycznych 
PAN i współudziale ZG ZBoWiD 
W konferencji weźmie udział 
ponad 100 uczestników: histo
ryków, profesorów instytutów 
historycznych i działaczy ru
chu oporu z 20 krajów.

W dniach 15-17 bm. Obra 
dować będzie w Warszawie 
walny zjazd Międzynarodo
wego Komitetu Oświęcim
skiego z udziałem przedsta
wicieli z 16 krajów i 19 or 
ganizacji skupiających b 
więźniów tego obozu. W cza 
sie obrad zatwierdzony zo
stanie m. in. projekt mię
dzynarodowego pomnika, j.p 
ki stanąć ma na terenach 
b. obozu Oświęcim - Brze
zinka.

-----■------

Wybrzeże
na walnym
zebraniu PTE

W Warszawie odbyło się 
walne zebranie PTE, które 
zwoływane jest co dwa la
ta. Na przewodniczącego po 
wołano doc. Tadeusza Ocio- 
szyńskiego z WSE w So
pocie. Oddział Morski był 
reorezntowany przez ośmiu 
przedstawicieli, którzy wzię 
li żywy udział w dyskusji, 
gdyż na 18 mówców, sześ
ciu reprezentowało nasze 
środowisko. Szczególne za
interesowanie wzbudziło 
przemówienie kmdr G. Grze 
ni - Romanowskiego, który 
mówił na tematy ekonomi
czne występujące w naszej 
ma’ tarce wojennej i in
nych formacjach wojsko
wych.

Przedstawiciele Wybrzeża 
zostali najliczniej powołani 
również do władz PTE — 
prezes Oddziału Morskiego 
doc. dr Z. Jaśkiewicz zo
stał ponownie ^członkiem 
zarządu głównego, do korni 
sji rewizyjnej po raz trzeci 
wszedł nrof. dr J. Kulikow 
ski, a do sądu koleżeńskie
go został nowołany doc. T. 
Ocieszyński.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 8 bm.

Zachmurzenie duże i opady 
deszczu, później zachmurzenie 
zmienne i miejscami przelotne 
opady. Temperatura od plus 3 
st. rano do plus g st. w ciągu 
dnia.

Wiatry umiarkowane chwila
mi dość silne południowo * 
zachodnie.

A. Zawadzki 
w fabryce motycykli
„Junak“

SZCZECIN (PAP). Przeby 
wający w Szczecinie prze
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki w to
warzystwie wiceministra 
przemysłu ciężkiego Zyg
munta Keha odwiedził 7 
bm. w godzinach porannych 
fabrykę motocykli „Junak”. 
Goście obejrzeli taśmę mon 
tażową „Junaka” oraz zwie
dzili wystawę - prototypów 
unowocześnionych motocyk
li mających wejść do pro
dukcji w najbliższym cza
sie.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa spotkał się z 
aktywem partyjnym i gospo 
darczym zakładów.

MOSKWA (PAP). W związ 
kp ze zbliżającą się roczni
cą historycznego lotu Juri
ja Gagarina (12 kwietnia), 
korespondent PAP w Mo
skwie red. B. Majtczak prze 
prowadził rozmowę z No- 
raiiem Sisakianem, wybit
nym uczonym, sekretarzem

Syria 
nadal odcięta 
od świata
BEJRUT (PAP). Syria od 

cięta jest w dalszym ciągu 
od świata. Przez zamknięte 
nadal granice przejeżdżać 
mogą tylko Syryjczycy po
wracający do kraju. Łącz
ność telefoniczna i lotnicza 
między Damaszkiem a za
granicą jest zerwana. Go
dzina policyjna obowiązuje 
od 8 wieczór do 5 rano w 
miastach i na szosach. Wia 
domo już, że osobistości po 
lityczne obalonego reżimu 
z prezydentem Kudsi, -które 
wciąż jeszcze mają pozosta
wać w więzieniu nie przy
stały na propozycje woj
skowych i nie zamierzają 
dzielić z nimi władzy 
Obecnie rządy znajdują się 
w rękach 8-osob<>wego no
wego sztabu generalnego.

W adpowicfal na referendum

Bojówki OAS wzmagają 
terror w Algierii
PARYŻ (PAP). - W prze

dedniu referendum 8 kwiet 
nia bojówki OAS wzmagają 
terror w Algierii.

W sobotę we wczesnych 
godzinach popołudniowych 
dwie potężne bomby piasty 
kowe eksplodowały w tune
lu w centrum Algieru uszka 
dzając przewody telefonicz
ne i telegraficzne. Łączność 
z Francją została zerwana.

Specjalny wysłannik
Agencji France Presse o- 
pisuje sytuację istniejącą w 
Oranie, stwierdzając, że 
liczba ofiar zamachów sala- 
nowców nie była jeszcze nig 
dy tak wysoką. OAS, która 
rozporządza znacznymi siła
mi w centrum miasta, uwa 
ża każdego algierskiego 
przechodnia za wroga, mor
dując go z chwilą przyby
cia do dzielnicy.

OAS dąży w ten sposób 
do sprowokowania Algierczy 
ków. Próby te skończyły się 
fiaskiem dzięki czujności

ZE ŚWIATA FILMU

Valeria Ciangottini zdo 
była popularność po roli 
w filmie „Słodkie życie” 
Felliniego. Obecnie gra 
ona obok Marcella Ma
stroianni w filmie „Cro- 
naca Familiäre”.

CAF

działaczy algierskiego fron
tu wyzwolenia narodowego.

* * *

PARYŻ (PAP). - W sie
dzibie tymczasowych władz 
algierskich Roeher Noir (lie 
daleko Algieru) odbyło się 
w sobotę rano pierwsze uro 
czyste posiedzenie tych 
władz. Trwało ono zaled
wie 11 minut. Posiedzenie 
rozpoczął wysoki komisarz 
Francji Christian Fouchei 
odczytaniem dekretu z 6 
kwietnia, mianującego 12 
członków władz tymczaso
wych i precyzującego ich 
funkcje. Następnie krótkie 
przemówienie wygłosił prze 
wodniczący władz, Fares.

wydziału biologii Akademii 
Nauk ZSRR.

Pytanie: Jak pan ocenia 
osiągnięcia pierwszego ro
ku wypraw człowieka w 
Kosmos?

Odpowiedź: Pragnę pod
kreślić na wstępie, że wiel
kie znaczenie ma już sam 
fakt, iż i. ‘ -rwszym kosmo
nautą w dziejach ludzkości 
był pilot radziecki Ju
rij Gagarin. Jest to wyda
rzenie historyczne. Lot Ga
garina stanowi pełne od
zwierciedlenie głębokich 
zmian, jakie nastąpiły w 
rozwoju radzieckiej nauki 
i techniki. Lot ten jest jak 
gdyby ukoronowaniem wie) 
kich osiągnięć naszego naro
du.

Pierwszy lot człowieka wl 
Kosmos nie jest wynikiem 
osiągnięć jednej dziedziny 
wiedzy. Nie ma dziś gałęzi 
nauki (zwłaszcza nauk przy 
■ Dokończenie na str. 2 
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W lipcu w Sopocie 
II Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki
Dwudziestu piosenkarzy i 

piosenkarek, reprezentują
cych tyleż krajów, zgłosiła 
już swój udział w II Mię
dzynarodowym Festiwalu 
Piosenki, który odbędzie się 
w dniach 6 — 8 lipca br, 
w Sopocie.

Każdy z wykonawców od 
śpiewa jedną piosenkę swe
go kraju oraz jedną piosen 
kę polską w „Dniu Pol
skim”, otwierającym festi
wal. Trzeciego dnia festi
walu odbędzie się wielki 
koncert popisowy, na któ
rym piosenkarze prezento
wać będą utwory dowolnie 
przez siebie wybrane.

Piosenkarzom towarzy
szyć będzie czeska orkie
stra Gustawa Bronia ora3 
jedna z orkiestr polskich. 
Zapowiadać będzie Lucjan 
Kydryński.

Festiwal transmitowany 
będzie przez Eurowizję i Id 
terwiżję.

M PARYŻ (PAP). W Paryżu 
zmarł w wieku lat 77 wielki 
uczony a zarazem poeta i kry 
fyk literacki, prof. Henri Mon 
flor.

Prof. Mondor byl przez dłu
gie lata profesorem chirurgii 
w Paryżu. Jego imię rozsła
wiły liczne prace w d i-nizi
nie leczenia raka, /rzędów żo 
łądka, ran wojennych itp. W 
1961 r. został on członkiem 
francuskiej akademii nauk.

Czyim interesom służy
— »i if imrr1rrriTTWiTirmwr ram imimrri

decyzja rządu Ekwadoru?
MOSKWA (PAP). Komentator reakcyjnych — wewnętrznych

agencji TASS Igor Orłów pisał 
w sobotę;

Wydarzenia ostatnich dni zno 
wu potwierdzają -złowi szczy 
sens „sojuszu dla postępu” ja
ko środka ingerencji USA w 
sprawy wewnętrzne państw pól 
kuli zachodniej. Pod silną pre 
sją kół wojskowych, ściśle zwią 
zanych z misją Pentagonu, 
rząd Ekwadoru postanowił zer 
wać stosunki dyplomatyczne a 
Kubą, Czechosłowacją i Polską

Ekwador nie ma ł nie miał 
żadnych konfliktów, żadnych 
sporów i zatargów z Kubą ani 
z Czechosłowacją ani z Pol
ską. Stosunki z tymi krajami 
rozwijały się zupełnie normal
nie, dopóki nie wmieszały się 
do nich obce siły.

Jeszcze zupełnie niedawno, 
w ubiegłym miesiącu, prezy
dent Arosemena bardzo przeko 
nywająco mówił o tym, że je
go kraj jest zainteresowany w 
rozwoju korzystnych dla obu 
stron stosunków handlowych 1 
państwami socjalistycznymi.

Potem w Ekwadorze zaczęły 
zarysowywać się kontury po
litycznego spisku typu argentyń 
skiego. Z jednej strony presję 
wywierał Waszyngton, który 
domagał się od Ekwadoru pod 
porządkowania się amerykań
skiej linii polityki zagranicznej 
i zerwania stosunków z Kubą 
w zamian za obiecaną „pomoc” 
w wysokości 50 min dolarow 
w ramach programu „sojuszu 
dla postępu”.

zagranicznych, które Jeszcza 
niedawno sam potępiał.

SIŁY POSTĘPOWE

PRZECIWKO SPISKOWI

REAKCJI

Walki 
partyzanckie 
w Ekwadorze
NOWY JORK (PAP). Sprze

ciw sił postępowych Ekwado
ru wobec decyzji rządu Aro- 
semeny zerwania stosu ów 
dyplomatycznych z Kubą, Pol
ską i Czechosłowacją, wskazu
jącej na spisek polityczny O 
reakcyjnym charakterze, zna
lazł wyraz w wybuchu walk 
partyzanckich w dwóch okrę
gach — na zachód i na połud
nie od Quito, Według oświad
czenia kół rządowych, w stre
fie Santo Domingo de Los Co
lorados zapanowała „nienor
malna sytuacja” wobec r.ega 
ogłoszono tam stan wyjątko
wy i wysłano oddziały wojska.

Powstańcy mają być człon
kami Rewolucyjnej Unii Mło
dzieży Ekwadorskiej. Według 
komunikatu ministerstwa obre

cv wojskowi. Powtórzvii «ni - do oswoił. Mają om sta*cy wojskowi. Powtórzyli oni 
żądanie USA, uzupełniając je 
szeregiem własnych postulatów 

Znaleźć wyjście z tej sytu
acji można było szukając opal 
cia wśród szerokiej opinii pu
blicznej, u sił ludowych, które 
pomogły A rose menie dojść do 
władzy. Sądząc z ostatnich do 
niesień, prezydent nie zdecydo
wał się na ten krok. W rezul
tacie stał się jeńcem tych sił

nąć przed sądem w Quito pod 
zarzutem spisku mającego nł 
celu obalenie rządu. ’

Agencja UPI donosi, że od
działami partyzanckimi kieruję 
b. minister spraw wnętrz- 
nych Araujo, usunięty z po
przedniego rządu ze względu 
na -swe postęuowe prz/kmi-nia 
i sympatie dla rewolucji ku
bańskiej.
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Refleksje z sali sądowej
T\ OKŁADNIE przez 
U dwu tygodnie przy siu 

chhwałem się proceso 
wi, toczącemu się w Są
dzie Wojewódzkim w Gdań 
sku. Przez dwa tygodnie z 
ławy prasowej przyglądałem 
się jedenastce ludzi, któ
rych Prokuratura Wojewódz 
ka postawiła w stan oskar
żenia. Kimże są a ludzie?

Jest brygadier, jest mistrz, 
budowniczy statków, są in
żynierowie konstruktorzy, 
mechanicy i technolodzy., 
jest wreszcie były naczelny 
dyrektor stoczni. Są to lu
dzie, którzy budowali dzie- 
sięciotysięczniki. A na dziesię 
ciotysięczniki dawano naj
lepszy zespół ludzi. Takich, 
którzy znali swój fach, mie 
li duże doświadczenie i po
trafili pracować, nie oglą 
dając się na zegarek. Cza
sami po trzydzieści godzin 
bez przerwy.

Teraz siedzą na ławie o- 
skanrżonych. Czy chcieli wy
wołać pożar na budowanym 
przez siebie statku? Na pe
wno nie. Ale pożar wy
buchł i pociągnął za sobą 
ofiary w ludziach. Więc 
czemu powstał pożar i czy 
go nie można było unik
nąć? Czy ofiary w ludziach 
i olbrzymie straty material 
ne były nieuniknione? Czy 
człowiek był tu zupełnie 
bezradny? A maże ktoś nic 
d:opełnił ciążących na nim 
obowiązków? Czegoś nie 
zrobił, albo coś zrobił źle? 
Nawet bez złej woli?

To są pytania, na które 
sąd ma dać odpowiedź. Bo 
człowiek odpowiada nie ty i 
ko za to, że świadomie po
pełnił czyn karalny, ale. i za 
to, że czegoś nie dopilno
wał. Czegoś zaniedbał. Obo
jętnie — przez lekceważe
nie, czy przez zapomnienie

Proces gdański jest pro
cesem o ustalenie właści
wej rangi dla spraw bez
pieczeństwa pracy. Ma wy
kazać, czy zrobiono wszyst
ko, aby życie ludzkie nie 
było narażone na niebez- 
pieczeństwo.

— Nie oskarżam oskarżo
nego Wychowskiego o to, 
ie spiętrzył prace w czwai 
tym kwartale, ale o to, że 
do warunków spiętrzonej 
pracy nie dostosował wa
runków bezpieczeństwa, — 
powiedział prokurator Mi
klas.

A kiedy oskarżony Wy- 
chowski zaczął obliczać, ile 
kosztuje jeden dzień opóź-

Myśli 
bez komentarzy

„Kocham wolność bar
dziej, niż się ją miłuje 
w jakimkolwiek innym 
kraju świata”.

Generalissimus 
Franco 

dyktator Hiszpanii 
* * * 

„Znacznie lepiej posia
dać połowę Niemiec w 
całości, niż cale Niemcy 
w połowie”.

Carlo Schmid 
z-ca przew. SPD w NRF 

* * *
( „Gdziekolwiek w poiu- 
S dniowej Afryce byśmy 
> się nie znaleźli, wszędzie 
J zauważyć można szczę

śliwe, przyjazne współ
życie ludzi białych i 
czarnych”.

Arthur 
Mont gom ery 

lord i marszałek polny 
W. Brytanii 

* * *
„Zastosowanie bomby 

wodorowej z punktu wi
dzenia chrześcijańskiego 
nie jest znów tak strasz- 1 
nym nieszczęściem. Prze ^ 
cięż wszyscy dążymy do, 
wiecznego żywota”.

dr. Otto Dlbelius' 
biskup

Berlina zachodniego 
* * *

„Mój stosunek do zła 
i dobra nie zmienił się 
z biegiem czasu. Ale na 
starość obiecuję sobie po 
ludziach znacznie mniej, 
niż kiedy byłem młody”.

Somerset 
Maugham 

pisarz angielski 
* * *

„Aby was przekonać, 
że czuję się całkiem pe
wny siebie, zdradzę wam, 
iż w lipcu oczekuję po
tomka”.

Erich Mende 
przywódca FDP w NRF 

(zebr. G. B.)

nienla w oddaniu statku, 
prokurator zapytał:

— A czy ta suma równo
waży niebezpieczeństwo ży
cia wielu ludzi?

Na pewno nie równowa
ży!

Wyrok Sądu nie jest je
szcze znany. No, bo i pro
ces jeszcze się toczy. Nie 
wiem zatem, jak oceniony 
będzie stopień winy poszczę 
gólnych oskarżonych. Ale 
już dotychczasowy przebieg 
procesu pozwala stwierdzić, 
że winni są wśród zasiada
jących na. ławie oskarżo
nych.
V zeznań wielu świadków 
" wynikało, że po pożarze 
na m-s „Konopnicka'* środ
ki ostrożności na statkach 
budowanych zostały wzmóc 
nieme. A więc po powrocie 
z rejsu próbnego prace spa 
walnicze wykonywane są 
po wypompowaniu paliwa 
ze zbiorników i po usunię
ciu z nich gazów. W rej<s 
próbny żaden statek nie 
wyjdzie zanim w maszyno
wni nie zostaną skończone 
vjszystkie prace montażowe. 
Etaty stoczniowej straży po 
żamej zwiększono o blisko 
30 osób. Zaipewniono na 
statkach światło awaryjne 
Sprzęt przeciwpożarowy zo
stał już częściowo uzupeł
niony. Pozostały został za
mówiony. Fundusze na cele 
BHP zostały powiększone.

Jak zeznawał świadek Je 
rzy Piasecki — obecny dy- 
rek tor nacze lny S toczni 
Gdańskiej — wszystkie stocz 
nie polskie, nie tylko Gdań 
ska, zostały uczulone na 
sprawy BHP.

CfROZUMIAŁE jest więc 
py tanie: czy potrzebna by 

ła. do tego ofiara życia tylu 
ludzi? Jeżeli dziś te środki 
zaradcze można wprowa
dzić, to czy nie mogły być 
one zastosowane przed ka
tastrofą? Czy zawsze musi 
być Polak mądry po szko
dzie?

Proces gdański spełni swą 
doniosłą rolę, jeżeli zam
knie erę baigatelizo wania 
spraw bezpieczeństwa. Jest 
pierwszym tego rodzaju pro 
cesem, Oby był ostatnim!

erg.

Na arenie międzynarodowej

Billotte i Debre
Kiedy nazajutrz po podpi 

saniu w Evian układu o za 
wieszeniu broni w Algierii 
podano do wiadomości, że 
wysokim komisarzem Fran
cji w tym kraju będzie w 
okresie przejściowym do
tychczasowy ambasador w 
Kopenhadze i autor francu
skiego planu organizacji 
„wspólnego rynku” Fouchet, 
w kołach politycznych Pa
ryża zapanowała konsterna
cja. Wiadomo było bowiem, 
że już przed kilkunastoma 
dniami generał de Gaulle 
ofiarował to stanowisko ge 
nerałowi Pierre Billotte, 
który choć początkowo 
wzdragał się przed podję
ciem trudnego i niewdzięcz 
nego zadania zaczął już w 
Pałacu Elizejskim monto
wać ekipę, mającą lada 
dzień udać się do Algieru.

3 statki z cytrynami 
w porcie gdański

Przy nabrzeżach portu 
gdańskiego wyładowuje sta 
tek bandery szwedzkiej — 
„Valencja”, który przywiózł 
40 tys. skrzyń cytryn i 9.200 
skrzyń pomarańcz z Hisz
panii. Łącznie stanowi to 
1.720 ton owoców cytruso
wych.

W bieżącym tygodniu spo 
dziewany jest statek szwedz 
ki „Italia”, który przywie
zie około 45 tysięcy skrzy
nek (1600 ton) pomarańcz-* 
również z Hiszpanii. Następ 
ny statek w tym czasie —■ 
„Windward Islans”, bandery 
szwedzkiej, który przywie
zie 14.500 skrzyń cytryn 2 
Maroka.

Pomimo dużego zbiegu 
statków z owocami połud
niowymi, przeładunek ich 
zarówno bezpośrednio do 
wagonów jak i specjalnych 
składów przebiega nader 
sprawnie i już w tych 
dniach cytrusy poważnie za 
silą sklepy. (bk)

Polska i Czechosłowacja
■ Dokończenie ze str. 1
nie w Pradze umowa o 
współpracy w zakresie pro 
dukoji ciągników stanowi re 
alizację decyzji w tej spra 
wie, podjętych w czasie wi 
zyty w Czechosłowacji w 
ubiegłym roku polskiej de
legacji partyjno - rządowej. 
Decyzje te — i obecna urno 
wa — są kolejnym ogni
wem w procesie zbliżania 
gospodarki obu krajów i 
zespalania ich sił wytwór
czych, są one także wyra
zem nowych wyższych form 
współpracy gospodarczej, o- 
p ar tej na zasadach socjali
stycznego podziału pracy 
jaki kształtuje się i rozwi
ja w stosunkach między 
obu krajami. Postanowienia 
umowy obejmują okres d° 
1980 roku.

W pierwszej fazie realiza 
c-ji uimowy nastąpi urucho 
mienie w Potlsce produkcji 
czechosłowackiej zunifiko
wanej rodziny ciągników 
„Zetor”. W tym czasie Cze
chosłowacja dostarczy Pol
sce linii obróbczych, obra
biarek agregatowych i uni-

W Moskwie

Od 1 września br. 
8-letnia szkoła 
podstawowa
MOSKWA (PAP). - Z 

dniem 1 września br. wpro- 
jwadzone zostanie w Mos
kwie obowiązkowe naucza- 

I nie 8-Ietnie. Kierownictwo 
■ resortu oświaty w stolicy 
1 ZSRR stwierdziło, że 8 lat 
szkoły podstawowej zapew
nia obecnie minimum wie
dzy, bez której nie można 
kierować młodego pokolenia 
na samodzielną drogę ży
cia.

Obowiązkowe nauczanie 
8-letnie jest przewidziane 
dekretem o reformie szkol
nictwa ZSRR. Wcielenie te
go dekretu w życie odbywa 
się przy współudziale orga
nizacji partyjnych i społecz
nych.

wersalnych, potrzebnych dla 
wyposażenia ZM „Ursus”, 
udzieli konsultacji i przeka 
że dokumentację potrzebną 
dla zaprojektowanej rozbu
dowy ZM „Ursus” i zakła
dów kooperujących or aa 
przekaże dokumentację kon 
atrakcyjną i technologiczną 
nowego rodzaju ciągników 
„Zetor”.

Jednocześnie przystępują 
do współpracy biura kon
strukcyjne ciągników w Pol 
see i Czechosłowacji, a w 
najbliższym czasie powoła
ne będą do życia wspólna 
ośrodki badawczo - rozwo
jowe, w których będą pra
cować wspólnie polscy i 
czechosłowaccy konstrukto
rzy nad opracowaniem przy 
szłościowej konstrukcji zuni 
fikowanej rodziny 'ciągni
ków, która będzie produko
wana w obu krajach w o- 
parciu o szeroki podział pro 
duikcji zespołów i części 
oraz kooperacji między ZM 
„Ursus” i ZKL Brno. Wy
korzystane będą przy tym 
doświadczenia zdobyte za
równo w Polsce, jak i w 
Czechosiowac j i.

Realizacja umowy o 
współpracy w produkcji 
ciągników przyniesie realno 
korzyści obu stronom i po
zwoli lepiej zorganizować 
produkcję i wykorzystać po 
siadane doświadczenia oraz 
moce produkcyjne przemy
słów obu krajów. Współpra 
oa w produkcji ciągników 
postawi Polskę i Czechosło
wację w rzędzie najpOważ- 

i niejszych w świecie produ
centów ciągników, przyczy- 
| ni się do podniesienia na 
] wysoki poziom mechanizacji 
rolnictwa obu krajów i —- 
tym samym — do zwięki
szenia produkcji rolnej.

Umowa o współpracy w 
zakresie budowy ciągników 
jest, jak dotychczas, naj
większą w dziedzinie po
ił ziału pracy między obu 
krajami, ale nie jedyna. 
Np. od dłuższego czasu trwa 
ją i są już poważnie za
awansowane prace przy kon 
strukcji nowego samochodu 
ciężarowego o nośności 8-10 
t»n, który produkowany bę

i dzie wspólnie przez Polskę
ii Czechosłowację.

56-1 etni generał Pierre Bił 
lotte jest znaną we Francji 
osobistością. Zrobił on szyb 
ką, ale przedwcześnie za
kończoną karierę wojsko
wą. W 1950 roku jako „czte 
rogwiazdfcowy” generał po
dał się do dymisji ze wzglę 
du na rozbieżności, dzielą
ce go z ówczesnym rządem 
Francji. Billotte jest entu
zjastycznym gaullistą, jed
nym z przywódców stronnic 
twa UDT uchodzącego za 
lewicowe skrzydło ruchu 
gaullistowskiego. Jego nomi 
nacja, zakomunikowana de
legacji algierskiej w Evian, 
przyjęta została z żywym za 
dowoleniem: Billotte bo
wiem znany był nie tylko 
jako lojalny republikanin i 
wróg O AS, ale i wieloletni 
zwolennik położenia kresu 
wojnie w Algierii.

Generał Billotte z eałą 
energią przystąpił do reali
zacji powierzonego mu zada 
nia. Przede wszystkim za
czął montować sztab współ
pracowników, wyszukując 
ludzi, co do których miał 
pewność, że zachowają lojał 
ność wobec rządu i polityki 
zakończenia wojny w Al
gierii, że nie ugną się pod 
naciskiem OAS i jej ci
chych wspólników w do
wództwie armii, a nawet w 
rządzie.

Ta właśnie postawa nowo 
mianowanego wysokiego ko
misarza nie była w smak 
ludziom, którzy ciągle jesz
cze decydują o losach Frań 
cji, a zwłaszcza premierowi 
Debre. Wokół generała Bil
lotte rozciągnięto istną sieć 
wywiadowczą: wszystkie je 
go rozmowy były podsłu
chiwane, wszystkie spotka
nia natychmiast z odpowied 
nim złośliwym komentarzem 
referowane de Gaulle’owi 
wszystkie jego prośby o 
przydział ludzi godnych zau 
fania odprawiano z kwit
kiem. „Czuję się jakbym 
natknął się na gang” — po
wiedział później w gronie 
przyjaciół. Na czele tego 
„gangu” stał Debre, od daw 
na już przeświadczony, że 
koniec wojny w Algierii 
oznacza koniec jego kariery 
politycznej i zdecydowany 
za wszelką cenę •— nawet za 
cenę zerwania rozmów w 
Evian — temu zapobiec.

Nie ulega wątpliwości, że 
polityka bezwzględnej likwi 
dacji terroryzmu i lojalne
go przestrzegania porozu
mienia z Evian realizowana 
być może jedynie drogą 
przełamania biernego (a mo 
że nie tylko biernego?) opo 
ru premiera Debre i jego 
współpracowników. Nie pra 
gną oni bynajmniej uspoko 
jenia w Algierii — od czte 
rech lat przecież właśnie 
wojna algierska służyła im 
jako usprawiedliwienie dla 
wprowadzenia rządów total 
nych we Francji, dla syste

matycznego gwałcenia swo
bód demokratycznych, dla 
walki przeciwko siłom po
stępu. Z tym większym za
interesowaniem opinia pu
bliczna przyjmuje więc lan 
sowane obecnie pogłoski, że 
nazajutrz po niedzielnym re 
ferendum Debre ma ustąpić 
ze stanowiska premTera.

Jerzy Orlicz
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Przed pierwszą rocznicą
■ Dokończenie ze str. 1
rodniczych) i techniki, któ
ra by nie uczestniczyła w 
realizacji tego lotu.

Lot Gagarina w pełni po
twierdził zasadnicze wnios
ki uczonych radzieckich, o- 
pracowane w oparciu o 
wstępne badania Kosmosu 
Równocześnie lot ten posta
wił przed nami wiele no
wych zadań.

Dla nauki oraz dla praktyki 
lotów kosmicznych wielkie zna
czenie mają takie sprawy, jak 
wpływ długofalowych lotów na 
sprawne funkcjonowanie orga
nizmu ludzkiego, na zdolność 
kosmonauty do pracy itp. Szcze 
golnie ważne jest stwierdzenie, 
jak człowiek w stanie nieważ
kości zasypia, ustalenie czy 
dobrze wypoczywa we śnie 
oraz jak po przebudze
niu powraca do swych czyn
ności. Bardzo ważne jest 
również poznanie problemów 
związanych z badaniem napitki

Sprawa 
„wiedźmy 
z Bucheitwaidu“

STRASBURG (ZAP). Przed 
kilku tygodniami żona ko
mendanta obozu koncentra
cyjnego w Buchenwaldzie 
— Ilse Koch zwróciła się do 
europejskiej komisji praw 
człowieka w Strasburgu z 
apelem, by komisja ta spo
wodowała rewizję wydane
go na nią „niesprawiedli
wego wyroku”.

Jak wiadomo, Ilse Koch 
w Buchenwaldzie selekcjo
nowała na śmierć więźniów 
z „interesującym’ tatuażem, 
po czym z ich wygarbowa
nej skóry wyrabiała okład
ki do książek, rękawiczki i 
abażury. Za swoje zbrod
nie odpowiadała ona w 1947 
reku w Dachau przed ame
rykańskim trybunałem woj 
skowym i ponownie w 1952 
toku w Augsburgu przed 
sadem niemieckim, który 
skazał ją na karę dożywot
niego więzienia i osadził w 
jednym z Więzień bawar
skich.

Europejska komisja praw 
człowieka odrzuciła apel 
„wiedźmy z Buchenwaldu”
i orzekła, że nie ma ona 
prawa powoływać się na kon 
wencję w sprawie obrony 
praw człowieka.

Z AKCJI PRZECIWPOWODZIOWEJ 
W WOJEWÓDZTWIE WARSZAWSKIM

Na zdjęciu: Prace zabezpieczające we wsi Su~ 
chocin, powiat Nowy Dwór. W pracach bierze rów
nież udział ochotnicza straż pożarna ze wsi Kru- 
bina. CAF f0lt- Barącz

psychicznych, emocjonalnych i 
nerwowych człowieka lecącego 
w pojeździe kosmicznym.

Wszystkie te problemy 
pozwolił wyczerpująco wy
jaśnić lot drugiego kosmo
nauty, Hermana Titowa 
Przebywał on w Kosmosie 
przeszło dobę i okrążył ku
lę ziemską 17 razy.

Znaczenie lotów Gagari
na i Titowa jest bezcenne. 
Mamy wszelkie prawo na
zywać Gagarina Kolumbem 
Kosmosu. Jego. lot z każdym 
dniem ma większa znacze
nie i wydaje coraz to nowe 
owoce.

Pytanie: Jakie są pana 
zdaniem perspektywy lotów 
kosmicznych w najbliższej 
przyszłości?

Odpowiedź: Występując
14 kwietnia 1961 roku na 
wiecu na Placu Czerwonym 
premier ZSRR Nikita 
Chruszczów oświadczył, że 
lot Gagarina jest pierwszą 
jaskółką i że nastąpią po 
nim nowe wyprawy czło
wieka w Kosmos. O real
ności tej zapowiedzi prze
konaliśmy się szybko, gdy 
w przestrzeń pozaziemską 
poleciał Herman Titow. Za 
pierwszą jaskółką pojawiły 
się następne. W lutym br, 
John Glenn, jako pierwszy 
Amerykanin odbył orbitalny 
lot kosmiczny.

Stoi przed nami wiele pasjo
nujących, a jednocześnie bar
dzo trudnych zadań. Ich roz
wiązanie wymaga ogromnego 
wysiłku. Dlatego też sądzę, Ż3 
niezmiernie ważną l aktualną 
jest sprawa poruszona przez 
premiera Chruszczowa w depe
szy do prezydenta USA Kenne
dyego z okazji pomyślnego lo
tu Glenna. Mam na myśli na
wiązanie między uczonymi 
ZSRR i USA współpracy w 
•zakresie pokojowego badania i 
opanowywania Kosmosu. Idea 
zespolenia wysiłków we wspól
nych badaniach przestrzeni po
zaziemskiej znalazła wyraz 
także w listach wymienionych 
między Nikitą Chruszczowem 
i Johnem Kennedy’m.

Uczeni radzieccy zawsze 
wypowiadali się i nadal się 
wypowiadają za taką współ
pracą.

W świecie pokoju — koń
czy Sisakian — w świecie 
bez oręża otwierają się 
wspaniałe perspektywy dla 
nauki, dla zbadania i opano 
wania przestrzeni kosmicz
nej z pożytkiem dla całej 
ludzkości.

---------■--------- .

Prof. W. Kuryłowioz
doktorem honoris causa
brazylijskiej
akademii

RIO DE JANEIRO (PAP). 
W piątek na inauguracyjnej 
sesji brazylijskiej akademii 
medycznej w Rio de Ja
neiro przyznane zostały dok 
toraty honorowe 5 wybit
nym uczonym Stanów Zje
dnoczonych, Europy za
chodniej i Polski. Z Pola
ków tytuł doktora honoris 
causa otrzymał profesor 
Włodzimierz Kuryłowicz i 
Warszawy, w którego imie
niu dyplom i insygnia ode
brał ambasador PRL Woj
ciech Chabasiński.

-----B------

Wielkie manewry 
wcisk NATO
w NRF
PARYŻ (PAP). W dniach od 

9 do 13 kwietnia odbędą się w 
| Niemczech zachodnich wielkie 
I manewry wojsk NATO, któ- 
! rymi kierować będzie sztab 
j amerykański w Harnstein.

Jak informuje agencja Frar- 
I ce Presse, w manewrach tych 
uczestoiazyć będą: 4 grupa so- 
juszniozego lotnictwa takty cz- 

: nego, 17 grupa lotnictwa ame- 
I rykańskiego, francuskie lotniic 
j two taktyczne, jedna niemiec- 
I ka i jedna dywizja kanadyj- 
Isika,

Znaczki pocztowe z 
okazji XV Międzynarodo 
wego Kolarskiego Wyści
gu Pokoju Berlin — Pra 
ga — Warsza wa — 1962 r.

SJ TOKIO (PAP). Na Filipi
nach i w kilku innych krajach 
Azji południowo - wschodniej 
zanotowano ok. 30.000 wypad
ków zachorowania na cholerę. 
Około 3.000 spośród chorych 
zmarło. Agencja AP informuje, 
że na samych Filipinach jest 
ok. 15.000 chorych na tyfus, 
przy czym zmarło na tę choro 
bę ok. 2.000 osób.

Skoczkowie 
narciarscy 
rodzą się
nie tylko w górach...

Po raz ostatni w tym se
zonie odbył się przed kil
koma dniami w Dolinie Ra
dości otwarty konkurs sko
ków narciarskich. W kate
gorii seniorów zwyciężył K. 
Śorgiel (29 i 27,5 — 204,6) 
przed K. Balą (199,5) i T. 
Ćwierzem (193,8). Kolejność 
w konkursie juniorów była 
następująca: 1) A. Schmidt 
(23, 27,5 — 201,5), 2) J.
Schmidt (186), 3) A. Kubiak 
(182).

Doskonale zapowiadający się 
junoir ANTONI SCHMIDT 
zwyciężył już po raz drugi W 
tym sezonie, a jego wysoka 
nota zapewniłaby mu nawet 
w konkurencji seniorów dru
gie miejsce w konkursie. Przv 
okazji warto wspomnieć, że 
A. Schmidt mieszka w Doli
nie Radości, trenuje samotnie 
i skacze na bardzo lichym 
sprzęcie. A jednak ten skrom 
ny chłopiec z konkursu na 
kankurs skacze coraz lepiej, 
a przy zapewnieniu mu czę
stszych startów i lepszego 
sprzętu może zostać dobrym 
skoczkiem nawet w skali kra 
jowej. Wszak skoczkowie nat 
ciarscy rodzą się nie tylko W 
górach...
Przy okazji informujemy, że 

w niedzielę, 8 bm. o godz. 19 
przy skoczni, Klub Narciarski 
PTTK „Trójmiasto” organizuje 
zebranie informacyjne. Obec
ność wszystkich zawodników 
obowiązkowa. (lech)

---- ■-----

Uczymy się pływać 
na basenie Arki

Przed kilkoma dniami na 
ki ytej pływalni RKS Arka, w 
Gdyni przy Al. Zjednoczenia 3 
rozpoczął się 2-miesięczny kurs 
nauki pływania dla wszystkich 
chętnych. Zajęcia odbywają się 
we wtorki i czwartki w godz. 
od 21 do 22, a wszyscy uczest
nicy powinni posiadać zaświad
czenie lekarskie o dobrym sta
nie zdrowia, biały kostium i 
czepek. Bliższe informacje moż 
na uzyskać telefonicznie: w
godz. 9 — 15 nr 21-48-15, xaś 
w godz. 16-21 nr 21-89-22.

— r—
Niedzielne
imprezy sportowe

KOSZYKÓWKA
GDANSK, sala Akademickie

go Ośrodka Sportowego ppzy 
Al. Zwycięstwa 18 we Wnzesz- 
czu, godz. 17 — finałowy mecz 
o wejście do II ligi koszyków
ki męskiej AZS Gdańsk — AZS 
Poznań.

PIŁKA RĘCZNA
GDANSK, boisko AZS przy 

ul. Marksa, godz. 11 — mecz
0 mistrzostwo I ligi drużyn 
11-osobowych Spójnia Gdańsk 
— HKS Małapanew Ozimek.

SIATKÓWKA
GDYNIA, sala MDK, godz. 

10 — turniej Ii-ligowych dru
żyn męskich: Bałtyku Gdynia, 
Gryfa Toruń, Astorii Bydgoszcz
1 Chemika Toruń.

PŁYWANIE
GDYNIA, kryta pływalnia 

, 'Irki, godz. 17 — okręgowe
'mistrzostwa Wybrzeża młodzi
ków.

RUGBY
GDANSK, stadiom Lechii, 

godz. 16 — mecz I ligi rugby 
Łechią Gdańsk — AZS AWF.

TENIS STOŁOWY
PUCK, sala PDK, przy pl. 

Wolności, godz. 11 — zawody
klasyfikacyjne tenisa stołowe
go, o puchar przechodni Ziemi 
Puckie!.

1
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Radzimy zwrócić uwagę

na szczególnie interesujący

zestaw

ekspozycji plastycznych

referenta Z.

lak spędzam 
wolny czas

Ą 2 trzy czasopisma zaln- 
** teresowały się ostatnio 

tzw. wolnym czasem 
i sposobami jego spędzania; 
„Nowa Kultura”, „Polity
ka” i „Głos Pracy”. Ponie
waż „Dziennik” jest moim 
ulubionym pismem, chciał
bym się wypowiedzieć wła
śnie w „Dzienniku”.

Jak spędzam wolny czas? 
Ano, zwyczajnie, jak każdy. 
A przynajmniej jak każdy 
z moich biurowych kole-

Przed sopockim 
SEZONEM

NIEDAWNO ODBYŁO SIĘ 
NIE KOMISJI KULTURY MR 
PRZEDSTAWICIELI INSTYT 
DZIAŁALNOŚCIĄ KULTURA 
WIONO O LETNIM SEZON! 
DZIE SZCZEGÓŁY PROGRA 
CZE W OPRACOWYWANIU. 
NA OMOWIC NIEKTÓRE ZA

POSZERZONE FOSIEDZE- 
N W SOPOCIE Z UDZIAŁEM 
UCJI, ZAINTERESOWANYCH 
LNO - ROZRYWKOWĄ. MÖ- 
E KULTURALNYM. WPRAW- 
MU ZNAJDUJĄ SIĘ JESZ- 
NIEMNIEJ JUŻ TERAZ MOZ 
MIERZENIA.

gów. Najpierw przeglądam 
prasę. Czytam tytuły i za
pamiętuję te, które wydają 
ml się godne dokładniejsze
go przestudiowania. Czytam 
te artykuły — w sumie esy 
tanie prasy zabiera mi 
mniej więcej dwie godziny 
pożytecznie spędzonego cza
su. Potem zabieram siłę do 
jedzenia. Żołądek w moim 
wieku jest podstawą dobre
go samopoczucia. Herbatka, 
jakieś kanapki, przy gotowa 
ne przez żonę. Następnie — 
krótki odpoczynek po je
dzeniu, celem lepszego tra
wienia. Trzecia godzina mi
nęła. Czas na rozrywki u- 
mysłowe. Mam przygotowa
ną codzienną porcję krzy
żówek, które z ogromną 
wprawą rozwiązuję. Ile to 
już godzin mamy poza so
bą? Cztery. Teraz ploteczki. 
Niej nie obrzydliwe oplotko 
wywanie znajomych—raczej 
miła towarzyska rozmówka. 
Mijają w ten sposób następ 
ne dwie godziny. To już 
razem sześć. Siódma godzi
na przeznaczona jest na re
laks. W moich warunkach 
relaks kompletny jest, nie
stety niemożliwy — zastę
puj? go więc pół-relaksem: 
wyciągam nogi — głowę o- 
pieram wygodnie na opar
ciu krzesła i staram się o 
niczym nie myśleć. Prze
ważnie mi sie to udaje. Po 
godzinie relaksu załatwiani 
trochę spraw bieżących, 
ewentualnie któregoś z cze
kających petentów i wtedy 
nadchodzi koniec ósmej go
dziny — godzina 15.

Godzina 15 jest to koniec 
mego urzędowania. Zamy
kam biurko na kluczyk, u- 
bieram się, wychodzę z bill 
ra i idę do domu.

Ot i wszystko.
J. F.

I tak np. kino „Polonia” 
w Sopocie z'Ostanie w kwiel 
niu przerobione na panora
miczne. Zwiększy się ilość 
poranków i poczyni stara
nia, aby w Sopocie w sezo 
nie letnim wyświetlano pro 
premiery filmów polskich 

I oraz najlepsze filmy zagra- 
i niczne. Kino Letnie rozpro
wadzać będzie w przed
sprzedaży bilety o podwój
nej numeracji, aby w wy
padku niepogody widzowie 
mogli przenieść się do kina 
..Polonia”.

Dawnymi czasy po ostat
nich seansach w kinach 
odbywały się przedstawie
nia rewiowe, organizowane 
przez Wojewódzką Agencję 
Imprez Artystycznych. Od 
dwóch lat tego rodzaju wi
dowisk już nie ma, gdyś 
Ministerstwo - Kultury i 
Sztuki podwyższyło opłatę 
za wynajem sali kinowej 3 
450 na 3.200 zł, co pokrzy
żowało całą kalkulację fi
nansową tych występów 
Gdyby nastąpiła obniżka 
opłaty za. salę, imprezy re
wiowe zostałyby wznowio
ne. To samo tyczy miast 
powiatowych, gdzie nie ma 
na ogół innych, poza kino
wymi, sal widowiskowych. 
Dodajmy, że w innych wo
jewództwach tak wysokich 
stawek za wynajęcie sal 
kinowych zespoły nie pła
cą.

wczasowicze widzieli, dotpeł- 
nią program.

Zarząd Kąpieliska Morskie
go So-p-ot urządzi w sezonie 
letnim 5 festynów na molo 
oraz zaangażuje orkiestrę 
symfoniczną, która koncerto
wać będzie w muszli 3 razy 
w tygodniu. Otwarcie sezonu 
letniego nastąpi 24 czerwca 
Zastanawiano się, czy i w 
tym roku wystrzelić 10-mimu 
tową serię sztucznych ogni 
bowiem „porcja” taka kosztu 
je 40 — 50 tys. zł. Koncerty 
muzyki mechanicznej i wy
stawa pt. „150 lat Sopotu” 
którą jeszcze nie wszyscy

Wojewódzka Agencja Im* 
prez Artystycznych (WAIA) 
wysiała pisma do 25 insty
tucji artystycznych z ca
łego kraju z propozycją u- 
rządzenia sezonowych im
prez w Sopocie. Niektóre 
placówki odmówiły swego 
udziału z powodu trudności 
finansowych, lub... nie wie
rząc w wybrzeżową pogodę. 
Teatry dramatyczne nie
chętnie grają w Teatrze 
Letnim, gdyż hałas z uli
cy, jatki dociera do tej 
budy pod brezentem, znie
chęca aktorów i denerwuje 
publiczność. Czas by byl 
ten problem jakoś rozwią
zać.

Wykorzysta się w tym ro 
ku i korty tenisowe na 
imprezy typu estradowego, 
powtórzony będzie tak mi
le przyjęty w ubiegłym ro
ku Międzynarodowy Tur
niej Tańca Artystycznego. 
Może pewne imprezy WAIA 
urządzi i w Operze Leśnej

Interesu jąco przedstawia 
się program XV Festiwalu 
Sztuk Plastycznych, jaki 
zorganizuje Centralne Biu
ro ■ Wystaw Artystycznych. 
Na festiwal z Mżą się na
stępujące ekspozycje:

■ Wystawa „Gruipy Czte
rech”: Kasprowicz, Kałędkie- 
wlicz, Sramkiewlcz 1 Micha
łowski;

8
„Telefon tygodnia“
Gdzie warto zajrzeć?!

( mmw?}

■ Malarstwo duńskie;
M Malarstwo Józefy Wnuk o 

wej i Stanisława Borysow- 
skiego;

■i Rzeźba z Salonu ZPAP.

Festiwal przedstawia się 
więc niezwykle bogato. 
Trwać będzie od 17 czerw
ca do 2 września.

Tematyka gdańska i ka
szubska stanowić będzie 
wątek przewodni pracy Mię 
dzynarodowego Klubu Ksią 
żki i Prasy. Wykorzysta się 
w tym celu pobyt nad mo
rzem znanych literatów, po
etów, polityków, dziennika
rzy. Klub będzie ot’warty 
latem także w niedziele.

BI Światowa wystawa sztu
ki dziecka;

El Rzeźba i rysunki Adama 
Smoiany;

IB Wystawa „Grupy Pię
ciu”: Brodowicz, Jackiewicz,
Pągowska, Usarewicz i Za
błocki;

SI Rysunki z podróży Mie
czysława Wejmana;

m Rzeźba Stanisława Hor
no - Popławskiego; '

RB Współczesna polska tka
nina artystyczna;
|S Sztuka użytkowa Finlan
dii;

Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej wspólnie z Komi
sją Turystyki opracował 
różne rozrywki dla wczaso
wiczów, jak np. szachy na 
podcieniach molo ustawia
ne, jazda konna (przy wy
datnej pomocy Klubu Jeź
dzieckiego, który urządzi 
w sezonie 11 dni wyścigo
wych), zawody łucznicze dla 
pań, nauka gry w tenisa 
itp.

uchwalono nowe ustawy
o szkolnictwie artystycznym
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Jeśli do tych wszystkich 
przykładowo wymienionych 
imprez dołączymy nasilo
ną działalność Opery i Fil
harmonii Bałtyckiej, te
atrów, imprezy w Operze 
Leśnej, występy różnych ze 
społów muzyki jazzowej itp. 
— będziemy mieli w przy
bliżeniu obraz kulturalnego, 
sportowego i rozrywkowe
go życia w Sopocie w naj
bliższym sezonie letnim. Nie 
jest to jeszcze program 
zamknięty. Wypływają co
raz to nowe inicjatywy. 
Życzyć tylko należy, aby... 
pogoda dopistała.
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Przewodn. Komisji Kultury 
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Nowy numer
LITERY"tt

Nowy numer miesięcznika 
,,Litery”, znajdujący się już 
W sprzedaży, przynosi kilka cie 
kawych pozycji, z którymi wai 
to się zapoznać. Wymieńmy tu 
dla przykładu artykuł pt. „Pa
storał i swastyka” Stanisława 
Majewskiego, zawierający ob
fity materiał na temat aktual
nej działalności byłego biskupa 
diecezji gdańskiej, Spletta i 
przebywającego obecnie vi ! 
NRF.

Obecny numer pisma jesł j 
bezsprzecznie najciekawszy z 
dotychczasowych tak pod wzgl<; 
dem treści, Jak i szaty graficz
nej. Dowodzi to prawidłowego 
rozwoju linii pisma.

I

SAO

Mało znana relacja 
z podróży na Bałtyk
w wieku XIV
PRZEGLĄDAJĄC ostat- 
■ nio pewną publikację 2 

NRF, natknąłem się w niej 
na wzmianki o interesują
cej postaci francuskiej 7 
wieku XIV, a mianowicie o 
rycerzu i dyplomacie króla 
Cypru, który w swych licz 
nych podróżach trafił rów
nież na Bałtyk, a tą drogą 
i na nasze ziemie.

Filip de Mezićrs — o niego 
bowiem chodzi — urodzi! 
się około roku 1326 w 
Amiens we Francji, w ro
dzinie szlacheckiej. Mając 
niespełna lat dwadzieścia — 
wyruszył w świat, opano
wany ideami, które przy
świecały organizatorom i u- 
czestnikom wypraw krzyżo
wych. Wstępuje w służbę 
wojenną Barnaby Viscon
tiego w Mediolanie, a wkrót 
ce potem widzimy go na 
dworze Andrzeja Neapoli- 
tańskiego. Około roku 1360 
jest na Cyprze, gdzie pia
stuje urząd kanclerza króla 
Piotra I z dynastii Lusig- 
nan. Odtąd zaczyna się je
go głośna działalność poli
tyczna i dyplomatyczna. 
Wraz z królem Piotrem 1 
Filip de Meziers udaje się 
do Europy, biorąc tam czyn 
ny udział w zabiegach swe 
go monarchy, zmierzających 
do pozyskania sobie porno 
cy w zamierzonych wypra
wach krzyżowych.

Cała późniejsza działalność 
ruchliwego kanclerza Jesł

ściśle związana z tymi właś
nie sprawami i im w cało
ści poświęca on swoje umie
jętności i starania. Piotr 1 
cypryjski odwiedza wszyst
kie ważniejsze dwory euro
pejskie od Londynu po Kra
ków. De Mćzićrs towarzyszy 
mu w tych podróżach, nie 
marny jednak podstaw do 
stwierdzenia, czy był z nim 
również i w Krakowie.

W roku 1364 Filip de Mć* 
ziers podejmuje podróż na 
północ, zjawiając się naj
pierw w Pradze czeskiej na 
dworze Karola IV. Wkrótce 
potem drogą morską dostaje 
się na Bałtyk. Przepływając 
Sundem, jest świadkiem nie
zwykle intensywnych i obfi
tych połowów śledzi. Podaje 
on, że w rejonie tym spotkał 
około 500 statków, około 15000 
lodzi rybackich i 3O0.UOO lu
dzi, zajętych rybołówstwem. 
Są to chyba jednak liczby 
zwłaszcza dotyczące ludzi i 
łodzi rybackich, poważnie 
przesadzone.

Płynąc dalej na wschód, 
Filip dociera do Warmii, czas 
jakiś bawi zapewne w Mal
borku 1 w Królewcu. Stąd 
dalsza jego droga morska 
prowadzi przez Inflanty, Esto 
nię i Gotlandię do Norwe
gii, a przypuszczalnie i do 
Szwecji.

Około roku 1380 de Mć- 
ziers zamyka się w jednym 
z klasztorów paryskich, gdzie 
jako świecki człowiek spisuje 
swoje przeżycia, dając w 
nich obraz średniowiecznego 
świata. Umiera w roku 1405 
Być może zwracanie (nva 

ąi na osobę Filipa de Me
ziers jest wywarzaniem o- 
twartych drzwi. Miałem jei 
nak możność przekonania 
nę, że postać ta nie j“.sl 
■rerzej znana w kolach na -

Dokończenie na str. 5 i

y.A. RYBA Z WYPALANEJ GLINY JEST EKSPONATEM 
1 Z OTWARTEJ OBECNIE W GRAND PALAIS W PA

RYŻU WYSTAWY DAWNEJ SZTUKI MURZYŃSKIEJ 
(CERAMIKA I BRĄZ) Z EPOKI SAO (XI — XVI W.). 
SAO NAZYWANO LUDY CZARNE, RÓŻNEGO PO
CHODZENIA, ZAMIESZKUJĄCE ŚRODKOWĄ CZĘSC RE
PUBLIKI CZAD I SKRAJNĄ PÓŁNOC KAMERUNU. W 
WIEKU XI I PODCZAS NASTĘPNYCH STULECI SAO 
MIELI RODZAJ HEGEMONII W DOLNYM CHARI I RE
GIONACH OKOLICZNYCH, GDZIE BUDOWALI WIELE 
FORTYFIKACJI. DO KOŃCA XV WIEKU ŻYLI W ZGO
DZIE Z IMPERIUM MUZUŁMAŃSKIM KANEM, ALE STO 
LAT PÓŹNIEJ ZOSTALI POKONANI PRZEZ TEGO 
POTĘŻNEGO SĄSIADA I STOPNIOWO ZNIKNĘLI Z HI
STORII. SĄ ONI JEDNAK BEZSPORNYMI PRZODKAMI 
WIELU GRUP, Z JAKICH SKŁADA SIĘ LUDNOŚĆ 
CZADU, A SILNE WIĘZY ŁĄCZĄ ICH TAKŻE Z INNYMI 
LUDAMI TEGO REGIONU.

WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE, PROWADZONE 
OD 25 LAT W REPUBLICE CZAD, PRZYNIOSŁY WIELE 
CENNEGO MATERIAŁU, KTÓRY W ZASADZIE ZALI
CZAJĄC SIĘ DO SZTUKI MURZYŃSKIEJ, WYRÓŻNIA 
SIĘ JEDNAK PEWNĄ ORYGINALNOŚCIĄ.

SZTUKA CERAMICZNA STOSOWANA BYŁA PRZEZ 
SAO DO WYROBU NAJRÓŻNIEJSZYCH PRZEDMIOTÓW, 
JAK OLBRZYMIE URNY, WAZY. ZABAWKI, MONETY, 
BIŻUTERIA, POSĄŻKI LUDZI, OZDOBNE ZYDLE I IN. 
FIGURKI LUDZKIE (MASKI I STATUETKI) I ZWIE
RZĘTA Z WYPALANEJ GLINY SĄ INTERESUJĄCE ZE 
WZGLĘDU NA SWOJE ZALETY PLASTYCZNE. SZTUKĘ 
MURZYŃSKĄ CHARAKTERYZUJE PRZY TYM BRAK 
RZEŹBY GRUPOWEJ.

LICZNE EKSPONATY Z BRĄZU, ODNALEZIONE W 
CZASIE PRAC WYKOPALISKOWYCH, NALEŻĄ DO NAJ
STARSZYCH W AFRYCE. SĄ TO PIERŚCIENIE I BRAN
SOLETY, OBRĘCZE NOSZONE NA NOGACH I OBIEKTY 
RYTUALNE, (rt).
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Nowa inicjatywa „Szpaczków^

Bezpłatne porady
i zaproszenie do wystawiania prac
dla amatorów fotografii

I jeszcze raz — zresztą 
z pewnością nie ostatni — 
przychodzi nam pisać o 
..Szpaczkach”. Tym razem 
jednak nie o działalności 
ich we własnym, coraz licz 
niejszym gronie, ale o ini
cjatywie z którą wychodzą 
na zewnątrz, do wszystkich 
amatorów fotografii — w 
Gdańsku, w trójmieście i 
poza trójmiastem. Nim jed 
nsk przejdziemy do oferty 
„Szpaczków” pod adresem 
tychże amatorów fotografii, 
dla przypomnienia bądź zo
rientowania osób, które o 
szkółce fotograficzno-plasty 
cznej dr Nowaka jeszcze 
nic nie wiedzą — parę słów 
o samych „Szpaczkach” i 
ich salonie.

A więc od ponad roku Ist
nieje już i — bez grosza do

grafików, fotoreporterów na
szych wybrzeżbwych gazet i 
fotografików - j amatorów, o 
ile tylko mają oni coś cieka
wego do pokazania. Salon 
„Szpaczków’' wystawia więc 
prace nie tylko, z zakresu fo
tografii dokumentalnej, repor 
tażowej, krajoznawczej, przy
rodniczej, sportowej, nauko
wej itp. >
Właśnie w związku z tym 

„Szpaczki” zwracają się do 
wszystkich, którzy chcieli
by swój fotograficzny doro 
bek pokazać publicznie z za 
proszeniem: słuiżymy na
szym salonem. Liczba prac 
na wystawę — ok. 30. Te
mat, format, technika — 
dowolna. To propozycja 
pierwsza.

A oto propozycja druga: 
Kto nie wie, jaki aparat fo
tograficzny sobie kupić, kto 
ma trudności z obsługą apa

Pamięci Augusta PIccarda

DON KICHOT 
zwycięski

TRZEBA UWAŻNIE WC2 YTAC SIĘ W CERVANTES A, 
ABY POJĄC, ŻE DON KICH OT NIE JEST WCALE PO
STACIĄ Śmieszną ani komiczną, ani nawet tra
giczną — JEST PO PROST U CZŁOWIEKIEM, KTÖRY 
WALCZY Z KONWENCJA, 2 POWSZECHNIE PRZYJĘ
TYM I UGRUNTOWANYM P OGLĄDEM NA SPRAWY LU
DZI I ŚWIATA. DON KICH OT PONIÓSŁ KLĘSKĘ. ALE 
ZNALEŹLI SIĘ PRZECIEŻ L UDZIE, KTÓRZY RÓWNIEŻ 
PORWALI SIĘ NA RZECZY, OKREŚLANE PRZEZ ICH 
WSPÓŁCZESNYCH MIANEM „WALKI Z WIATRAKAMI” 
— I OSIĄGNĘLI SWÖJ CEL! WSROD INNYCH TAKIM 
BYŁ RÓWNIEŻ AUGUST PIC CARD.

tacji — dziiala przy szkole i ratu posiadanego, kto pragX ikÄÄrrtiÄ trapiące go
Kółko Fotograficzne im. Ta 
deusza Szpaka. Poza foto
grafią, jego około 200-osobo- 
wa rzesza młodocianych człon 
ków zajmuje się rysunkiem, 
grafiką, lalkarstwem, meta
loplastyką itp., przy czym dr 
Nowakowi pomagają w pra
cy z dziećmi trzej uczniowie 
Liceum Technik Plastycznych 
i jeden z młodych nauczycie
li szkoły.

Efekty pracy młodych fo
tografików i plastyków —1 
członków kółka eksponowane 
są w salonie „Szpaczków”, 
gdzie wystawy zmienia się co 
14 dni. Poza dziecięcymi pra
cami. w tymże salonie co- 
dzienie, w godzinach od 11 
do 20 oeladać można (zmie
niane również co 2 tygodnie) 
wystawy prac artystów folo-

problemy twórcze, techni 
czne, kompozycyjne, estety
czne z zakresu fotografii a- 
matorskiej — niech, odwie
dzi salon „Szpaczków”. Co 
środę w godzinach, w któ
rych czynne są wystawy — 
opieki n „Szpaczków” dr 
Nowak wraz ze swym „szta 
bem specjalistów” udziela 
bezpłatnie wszelkich porad 
wszystkim amatorom foto
grafii.

Te wiadomości wszyscy 
amatorzy - fotograficy uzy
skać mogą, na zasadzie przy 
jacielskiej porady i przy
sługi u „Szpaczków”. (it)

Ludzie, zwierzęta, urzedni’oty

Litografia z życia
czterystu milionów

TU sztuce indyjskiej gra.fi-
" ka jest gałęzią najnow

szą. Żyją artyści, którzy 
byli jej prekursorami. Gru- 
powa’i się w „Renesansie 
bengalskim” — ruchu arty
styczno - intelektualnym, któ 
ry od początku XX wieku 
rozwijał się w Kalkucie. 
Niepoślednią ro ę odesrrał w 
nim wielki pisarz, filozof, 
poeta i muzyk w jednej 
osobie, laureat Nagrody No 
bla, Rabindranath Tagore.

Współczesna grafika — po 
dobnie jak cała plastyka 
indyjska — jest sztuka na
rodową, wywodzącą się a 
dawnych tradycji. Trady
cyjna jest przede wszyst
kim tematyka obrazów: see 
ny z życia rodzinnego, do
mowego, krajobrazy. Trądy 
cyjna jest również techni
ka: litografia jedno — lub 
ki'kubarwna, pozwalająca 
na bardzo subtelne cienio
wanie rysunku, charaktery
styczne dla całej plastyki 
Wschodu.

W pokazanym w Muzeum 
Narodowym w Warszawie, 
w ramach światowej akcji 
UNESCO, dorobku indyj
skich artystów na szczegół 
ne wyróżnienie zasługują 
rysunki, przedstawiające ży 
cie codzienne mieszkańców 
Indii, Jest ono ubogie i

smutne, ale wypełnione u- 
czuciem miłości, z jaką do* 
rośli odnoszą się do dzieci, 
a ludzie do zwierząt. Rząd 
ko tylko modelem artysty 
bywa kobieta bogata, ob
sypana kosztownościami. 
Najczęściej rysuje on ludzi 
z „dolnych” czterystu mi
lionów, nigdy nie sytych i 
nie pewnych jutra. Tymi 
ludźmi, ich siedzibami 1 
przedmiotami pracy intere
suje się postępowa sztuka.

Ciekawostką dla nas są 
trzy litografie, wykonane w 
Polsce przez grafików, uzu
pełniających tutaj swoje 
studia plastyczne. Swami- 
nathana „Gheto” rysowane 
na podstawie zasłyszanych 
opowieści, wyobraża prze
krój zniszczonego domu, w 
którym spiętrzyły się w o- 
gromną bezkształtną bryłę 
dachy, ściany, okna, futry
ny, schody... Adalia „Ko
gut” przypomina kolorami 
nasże gliniane gwiżdżące 
„kurki”, sprzedawane na 
jarmarkach. Trzecia grafi
ka, „Krajobraz na śniegu”, 
choć zrobiona z natury, 
jest... najmniej polska. Przy 
pominają się słowa Goethe
go: „Kto chce zrozumieć
poetę, musi zamieszkać w 
jego kraju rodzinnym”.

(IF)

T EN profesor, który przed 
■ niewielu dniami zmarł 

w Lozannie, kojarzył wie
dzę uczonego - fizyka z cha 
rakiterem romantyka i uspo 
sobieniem poszukiwacza 
przygód. Gdyby urodził się 
trzy wieki wcześniej w An
glii lub w Holandii, wyru
szyłby prawdopodobnie w 
szeroki świat w poszukiwa
niu nowych nieznanych lą
dów. Gdyby urodził się trzy 
wieki później, udałby się za 
pewne w pojeździe kostnica 
nym na podbój Drogi Mle
cznej. Ponieważ urodził się 
w r. 1884 w trzeźwej Szwa] 
car i i i otrzymał wykształce
nie techniczne, swoje zami
łowanie do przygód skoja
rzył z zawodem i pracą.

Gdy więc jako kierownik 
fizyki na uniwersytecie w 
Brukseli (a katedrę tę objąi 
jeszcze w r. 1922) ogłosił, że 
zamierza udać się tam, do
kąd żadna istota ludzka je
szcze przed nim nie dotarła 
— do stratosfery, celem tej 
wyprawy balonem byio nie 
tylko ustalenie nowego re
kordu wysokości, do jakiej 
może wznieść się człowiek, 
aie i przeprowadzenie badań 
promieni kosmicznych na 
wielkich wysokościach.

Plany Piccarda wzburzyły 
opinię publiczną i podzieliły 
ją na dwa obozy. Zwolenni
cy widzieli w wyprawie do 
stratosfery początek nowej 
ery ludzkości. Przeciwnicy 
wykpiwali i wydrwiwali ca
łe przedsięwzięcie, uznając je 
za pomysł równie ekscentry
czny, co nierealny. Prasa pod

dawała w wątpliwość korzyś
ci naukowe, jakie może wy
prawa przynieść. Niektóre ga
zety stwierdzały nawet auto
rytatywnie, że promienie kol 
miczne w ogóle nie istnieją t 
i że wszystko to jest „bluf- 
fem”.

Piccard zdołał jednak prze 
konać odpowiednie czynni
ki, które wyasygnowały po
trzebne sumy; w rezultacie 
odbył dwukrotnie podróż 
balonem do stratosfery, o- 
siągająo w r. 1931 wysokość 
15281 metrów, a w rok póż 
niej — 16201 metrów. Przy
szła sława i rozgłos — i przy 
szli naśladowcy, którzy po
bili wprawdzie rekord wy
sokości, ale nie odebrali Pio 
cardowi honoru pioniera lo
tów stratosferycznych.

* * *

K któż mógłby przypuścić. 
* że ten sławny aeronau

ts (jak mawiali nasi przod
kowie), zamiast nadal wzno
sić się w przestworza, po
weźmie szalony zamiar po
grążenia się w głębiny wod 
ne!

A jednak tak się stało 1 
jeszcze przed wojną powsta 
ły pierwsze plany budowy 
statku podwodnego, który 
w przeciwieństwie do uży
tej przez Amerykanina Bee- 
be’a batysfery, opuszczanej 
ze statku na stalowej linie, 
żeglować miał swobodnie w 
głębinach oceanu. Jeśli przyj

rżeć się bliżej koncepcji 
Piccarda, ten zwrot zaintere 
sowań staje się zrozumiały. 
Balon wolny unosi się w gó 
rę, ponieważ wypełniony 
jest gazem lżejszym od po
wietrza. Wzniesienie się lub 
obniżanie może być osiągnię 
te przez wyrzucenie balastu 
lub otwarcie klapy. Te pro
ste zasady pilotowania balo
nu znano od czasów braci 
Mongolfier; nikt jednak 
przed Piccardem nie pomy
ślał, że można je zastoso
wać również do budowy „ba ■■ 
łonu głębinowego”. A prze
cież unoszenie się w powie
trzu i w wodzie określone 
jest przez jedno i to samo 
prawo fizyczne, znane już 
od 2 tysięcy lat: „Ciało za
nurzone w płynie lub ga
zie traci na ciężarze tyle, 
ile waży płyn lub gaz wy
party przez to ciało...”

Idea Piccarda była pora
żająco prosta. Kabinę „ba
lonu głębinowego” postano
wił dołączyć do pływaka, 
zdolnego do unoszenia jej 
na powierzchni morza. Po 
obciążeniu balastem cały 
statek pogrążać się miał w 
głębinę; po zwolnieniu ba
lastu — wypływać jak korek 
na powierzchnię.

Oczywiście, Piccard nie ogra 
niczyi się do idei, ale opraco
wał także szczegóły technicz
ne. A więc pływak podzielo
ny miał być grodziami na ma 
łe komory i wypełniony lżej
szą ©d wody morskiej benzy 
ną (ponieważ gazy są ściśli
we, ciśnienie powietrza w głę 
binie mogłoby zmiażdżyć 
pływak wypełniony np. powie 
trzem), balast miał być zwal
niany za pomocą elektromag 
nesów itd. Konstrukcja statku 
głębinowego została szczególo 
wo przemyślana, a oblicze
nia bardzo starannie wykona
ne i sprawdzone.

R! Dokończenie na str. 5

0 GApiMH
CZY wiecie, gdzie śpie

szy się każdy przechodzień 
idący w przeciętny dzień 
przeciętną ulicą w prze
ciętnym mieście naszego 
nieprzeciętnego kraju? Śpię 
szy się do zbiegowiska. O- 
czywiście — zapytany — 
odpowie, że śpieszy się do 
pracy, na targ, do sklepu, 
na randkę itp. I będzie miał 
rację, bo istotnie, każde ź 
tych miejsc jest powierz
chownym celem śpieszącego. 
Ale celem jedynym, głębo
kim, tkwiącym korzeniami 
W podświadomości każdego 
przechodnia, jest zbiegowi-. 
eko.

Nie będziemy się ro.zwo-' 
dzić nad przyczynami ii 
tłem psychologicz n y m zbie- j 
gowisk, chcemy natomiast j 
uszeregować różnorodny '■ 
tłum tzw. gapiów według 
kilku zasadniczych grup 
chjes^kterólosScanych. .. Jak

wskazuje ostatnie słowo po
przedniego zdania, nasza 
praca ma charakter wybit
nie naukowy.

A więc — jak dzielą się 
gapie (liczba pojedyńcza: od 
„gapie” — „GAP”).

GAP ZORIENTOWANY
Stoi w samym środku 

zbiegowiska. Widział wszyst 
ko na własne oczy i od 
samego początku. Opowiad : 
dokładnie całe

ślałem, że coś jest nie w 
porządku. I jak dochodził 
do tego dołka w chodniku, 
o tu, widzi pan, to pomy
ślałem, teraz na pewno się 
pośliznie. No i jak się 
pośliznął”.

Gapiów zorientowanych 
jest w każdym średnim 
zbiegowisku około dziesię
ciu. Interesującym może 
wydać się fakt, iż każdy 
z nich z zasady widział co 
innego.

GAP SPRAWOZDAWCA

15 do 20 razy, zaczynaj:' 
od słów: .szedłem panie z 
nim i od razu sobie pomy

Gapie sprawozdawcy rekrutu- 
się zazwyczaj spośród męż- 

zdarzen 1 ezyzn wysokich, łub posiada
jących podręczne stołki roz
kładane, służące podwyższeniu 
(sztucznemu) gapia. Sprawo
zdawcy stoją dla odmiany da
leko od centrum zbiegowiska, 
ale za pomocą relacji stwarza
ją pozory iż wszystko widzą. 
Jest to bardzo pożyteczna gru
pa gapiów, ponieważ dostarcza 
ona rzeszom innych gapiów 
niezapomnianych przeżyć, o 
które być może w gruncie 
rzeczy chodzi. W ich barw
nych sprawozdaniach leje się 
krew, trap ściele się gęsto i 
w zasadzie centrum zbiegowi
ska. niezależnie od tezo czV

jest to wypadek drogowy, czy 
siusiający piesek — jest zja
wiskiem ciekawym i interesu
jącym.

GAP SPRYCIARZ
— Proszę mnie natych

miast przepuścić! Jestem le 
karze m pogotowia!

żając na protesty. Jeżeli przy
czyna zbiegowiska skaleczyła 
się w palec — Gap Samary
tanin stosuje sztuczne oddycha 
nie. Jeżeli przyczyna jest wy
łowionym z rzeki tonącym — 
Samarytanin próbuje wypro
stować mu nogę, lub założyć 
opatrunek na uszy. Wykazuje 
przy tym wiele poświęcenia 
i bezinteresowności.

GAP BIERNY 
czyli KLASYCZNY

Najtypowszy okaz gapia 
— najczęściej spotykany. 
Dlatego też nazywamy go 
gapiem klasycznym. Jego 
udział w zbiegowisku pole
ga na staniu i patrzeniu W 

Ależ panie kochany — 'plecy gania, stojącego przed 
tam tylko sprzedają maść nim. Gap klasyczny odda
na porost włosów.

— Nic nie szkodzi, je
stem kontrolerem z Urzę
du Skarbowego!

GAP SAMARYTANIN
Poirtaga. Jeżeli przyczyna 

zbiegowiska jest człowiekiem 
leżącym, Gap Samarytanin pod 
nosi go i otrzepuje, nawet 
jeżeli' pod niesienie jest przy
słowiowym gwoździem do tru
mny leżącego. Jeżeli przyczy
na zbiegowiska stoi — Gap 
Samarytanin serdecznie i opie
kuńczo eo kładzie, nie zwa*

je się z upodobaniem tej 
czynności od początku do 
końca zbiegowiska — nic 
mówiąc nic, nie ruszając 
się i na ogół nie myśląc 
o niczym. Jeśli gapie docze
kają się Kiedyś pomnika — 
ich reprezentantem będzze 
właśnie Gap Klasyczny.

ku pożytkowi 
Gapologii Popularnej 

— opracował 
JACEK FEDOROWICZ

OBRAZKI 
z MILLENIUM

Rys. Zbigniew JuJka
STALE MUSIMY WALCZYĆ- O 5A’

mookeeślenie..

JAN KAlIMim

'Crrtpt ŁNOw SZWEDZI ZAjęu STOuCIj W

' Kochanie-, uczą - 
wą pracą welocypeda 
nie dorobiłby się. *

MY A ZAGRANICA

Powyżej: wóz zagraniczny na ulicy 
naszego miasta.

'SŁOŃ A 

SPRAWĄ 

POLSKA

SPRAWA

a/- ■
sTAooo.oqo* NIERAZ 

ZDARZA 
SIC POCIER
PI«- ZA 
MILIONY,

kowalski
4.000.000x1 ■X

Nowak • i,ę mii.z-f

1000 SZKÓŁ
NA TYSIĄCLECIE

~Motede mi.panoclou, 
powiedzieć co ~tanr / 
słoi napisana %
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(Korespondencja własna „REJSÓW“)

^ZIEN 27 MARCA STAŁ SIĘ, POCZĄWSZY OD ROKU
bieżącego, Światowym dniem teatru, inicjaty
wa UTWORZENIA TAKIEGO ŚWIĘTA WYSZŁA OD DE
LEGATA FINLANDII, WICB PREZYDENTA INSTYTUTU 
MIĘDZYNARODOWEGO TEA TRU, JAAKKO AHOKASA 
LECZ STOLICĄ OBCHOD0W BYŁ PARYŻ, SIEDZIBA IN
STYTUTU. DZIEŃ TEN BYŁ JEDNOCZEŚNIE POŁĄCZO
NY Z INAUGURACJĄ VI FESTIWALU NARODÖW. BYŁ 
J.O PIERWSZY DZIEŃ TEATRU W HISTORII TEATRU.

TT tej okazji odbyła się wPa- 
“ ryżu w Theatre Champs 
Elysees wielka gala, połą
czona z otwarciem festiwa
lu, w której miałam przy
jemność uczestniczyć, "W 
pierwszej części tej wiel
kiej gali - spektaklu widzo

Anglia, Japonia, Hiszpania, 
Niemcy. „Impromptu” nawią 
zywało do najważniejszych 
przedstawień, jakie miały 
miejsce w czasie poprzed
nich Festiwali Teatru Naro
dów. Było ilustracją tek
stów różnych autorów, na-

Sztokholmię, Teatrze im. 
Wachtangowa w Moskwie, 
Royal Shakespeare Theatre 
w Londynie, Teatrze w 
Brukseli, Operze Pekińskiej 
w teatrach kanadyjskich... 
Potem znany pisarz Andre 
Malraux — jednocześnie mi 
ni ster kultury i sztuki Frań 
cji — przekazał widzom, a 
jednocześnie wszystkim słu 
chaczom radia i telewizji 
francuskiej (impreza była 
w całości transmitowana 
przez nie) pozdrowienia dla 
ludzi teatru całego świata. 
Podobne pozdrowienia prze 
kazał — zjawiając się 
na scenie wśród burzy o- 
klasków — Jean Cocteau,

„Edyp” Sof okl es a w wykonaniu greckiego Teatru Narodowego z Aten

wie po raz pierwszy w hi- wiązujących do tematu:!
Gassmann, tragiczka grecka 
Katina Paxinou, Anna Syno- 
dinou, Michaił Tsaref, Alain 
Cuny, Daniel Sorano i inni 
zaprezentowali się w tekstach 
dramaturgów, którzy stworzy* 
li koncepcje, idee teatralne.

storii teatru mieli okazję 
obejrzeć wielkie „Impromp
tu” — rodzaj składanego 
programu z udziałem wybił 
nych aktorów i ludzi teatru 
różnych krajów, takich jak 
Finlandia, Włochy, Związek 
Radziecki, USA, Szwajca
ria, Grecja, Brazylia, Haiti,

FsSan

„Dziewczyna z wyspy“
To film produkcji meksy 

kańskiej (reżyserii Luis Bu 
nuela), chociaż nakręcony 
został w USA, a występują 
w nim również wyłącznie 
aktorzy amerykańscy. Bu*

sztuka teatralna na sce
nach świata”.

W pierwszej części „Im
promptu” wyświetlony zo
stał rodzaj kroniki filmo
wej o tym, co się dzieje w,
różnych teatrach świata* a1 Recytowali więc m. in. Mo* leatracn świata, a,. ,iera) Lope de v Szek-
Więc w Operze Berlińskie],I spira, Goethego, Pirandella 
Teatrze Królewskim Wj Brechta, Diirenmatta, Jouve- 
__________ . ' r ta.
—— ....... -..... --' W miarę, jak zjawiali się

na scenie aktorzy (w stro
jach wieczorowych lub w 
kostiumach teatralnych), na 
ciemnych kotarach sceny 

I zjawiały się powoli, jeden 
po drugim, napisy w dwu 

j językach: chińskim i fran
cuskim, reprezentujących 
dwa (geograficznie biorąc) 
bieguny kultury na świę
cie. Tekst tych napisów — 
piękny i prosty — przyta
czam w całości:

„W radości człowiek wy
powiada słowa 

Słowa zwykłe ma nie wy 
starczają, przedłuża je 

Słowa przedłużane mu nie 
wystarczają, modulu
je je

Słowa modulowane mu 
nie wystarczają i na
wet się nie spostrzega 

Jak ręce zaczynają wy
konywać gesty, nogi 
tańczyć...”.

I to jest teatr.

Mało znana 
relacja
■ Dokończenie ze str. 3 j
szych (historyków, zajmują
cych £ię sprawami morza. 
Wydaje się, że warto chy
ba zająć się osobą de Mć- 
ziers i sprawdzić czy jego 
bałtycka żegluga i pobyt 
na naszych ziemiach pół
nocnych zasługuje na bacz- j 
niejszą uwagę. Jeżeli tak, to 
warto może pomyśleć o 
szerszym spopularyzowaniu i 
morskich podróży tej nie-! 
przeciętnej postaci, i to 
podróży nie tylko po Bał-, 
tyka, ale i po innych mo-1 
reach. Mało mamy relacji 
o podróżach morskich z te 
go wczesnego dość okresu.

Gdyby ktokolwiek chciał, 
by sprawie tej poświęcić 
nieco uwagi, wskazuję na 
podstawowe dzieło, dotyczą
ce Filipa de Meziers: N.
Iorga, Philippe de Meziers 
et la croisade au XIV s., 
1396.

ANDRZEJ ROPELEWSKJl

nuel, uważany asa jednego 
z najbardziej śmiałych i 
n ie zależnych współ czesn y ch 
realizatorów filmowych, po 
święcił ten dTamat psycholo 
gicziny analizie zjawiska ra
sizmu. Interesuje go szcze
gólnie wpływ tego kompleU 
su na ludzką moralność.

Bohaterem filmu jest wy 
jęty spod priawa Murzyn 
Traver (gra go Bernie Ha
milton), oskarżony o zgwal 
cenie białej kobiety. Droga 
jego ucieczki prowadzi na 
samotną, prawie nie zamie
szkałą wyspę, gdzie... Bu
nuel rozwija interesujący 
go problem.

„Dziewczyna z wyspy" 
zdobyła Nagrodę Specjalną 
Jury na festiwalu filmo
wym w Cannes. Film byi 
również wyświetlany na IV 
FFF w Warszawie w roku 
I960.

„Herszt“
I znowu Fernande!, w sy

tuacji bliźniaczo podobnej 
do tej, w jakiej widzieliś
my go w filmie „Wróg pu
bliczny nr 1". Poczciwy oby 
watel, wplątany w r»zgryw 
ki band gangsterskich, uwa 
żany jest przez rzezimiesz
ków za wielkiej klasy her
szta, który się tylko dosko 
nale maskuje pod postacią 
naukowca. „Herszt” to ko
media francuska, reżyserii 
Bernarda Borderie, utrzy
mana w konwencji parodii 
filmów sensacyjno - krymi 
nalnych. Komedia, dostar
czająca chwilę dobrej za
bawy.

Przy okazji kilka danych 
o Fernandełu. Nazwisko —* 
Const an din, imię — Fer
nand, gra w teatrze od 5 
roku życia. Urodzony w r 
199.1, debiutuje w filmie W « 
róku 1930. Karierę zawdzię- I 
cza przede wszystkim swej 
twarzy. Filmów zrealizował 
mnóstwo (my widzieliśmy 
ich po wojnie 12) — m. in. 
niedługo ujrzymy go w e- 
pizodzie filmu „W 80 dni 
dookoła świata".

IMPREZA była przepojo
na ideą jak najszerszej 

popularyzacji teatru; soe- 
cjalnie wydany numer „The 
atre”, dołączany do progra
mu, zamieszczał teksty wy 
bitnych pisarzy i dramatur 
gów, mówiących o donio
słości popularyzowania te
atru, o tym, że teatr prze
stał być sztuką elitarną, te
atrem grupy zamkniętej. By 
ły to teksty m. in. Gorkie
go, Strindberga, Gogola, Sa- 

i chy Guitry, Victora Hugo, 
j Nodiera, Napoleona, Lorki, 
Buchnera, Romain Rollanda 
Katajewa, Gordona Craiga, 
Johna Littlewooda, Anouil
ha, Aleksandra Dumasa.

Trudno się oprzeć wraże
niu, jakie taka jedyna w 
swoim rodzaju gala-gigant 
wywiera na człowieka. Mia 
łam okazję obejrzeć impre
zę, w której spotyka się 
tzw. „Tout - Paris” intelek 
tu a lny i artystyczny.

U wejścia stoi w błyszczą
cych kaskach szpaler „gwar

dii honorowej”. Wchodzi się 
w tę jedyną w swoim rodza
ju atmosferę po czerwonym 
chodniku, w blasku reflekto
rów. Obiektyw aparatu tele
wizyjnego kieruje się co 
chwila na osoby znane z fil
mu, literatury, teatru. Tiumy 
fotoreporterów. O strojach 
wolę nie mówić. Smokingi, 
fraki, granatowe, białe, czar
ne toalety pań — jakie się 
na co dzień widzi tylko za 
wystawami luksusowych ma
gazynów na Faubourg St 
Honore, rue Francois 1-re i 
Polach Elizejskich — w Pa
ryżu oczywiście, bo poza Pa
ryżem tylko w żurnalach.

Na widowni loża honorowa, 
przybrana kwiatami i oświet
lona przez cały czas trwa
nia spektaklu ostrymi jupite
rami. w pierwszym rzędzie 
tej loży rząd dam ubranych 
tak, że się wydaje aż nierze
czywiste. Dam znanych, róż
nych _ pań Debre, Malraux... 
Za nimi ciemny rząd panów 
we frakach i smokingach, pa
nów starszych, młodszych, 
dostojnych, siwiejących lub 
łysych. Białe gorsety i musz
ki robią wrażenie uniformów.

SIEDZĘ na strapontenie 
w siódmym rzędzie na 

parterze. O dwa rzędy prze 
de mną poznaję ostrzyżoną 
modnie na „jeża” głowę Je
an- Jacqussa Gautier a, zjad
liwego krytyka teatralnego 
„Figaro” z nieodłączną fa
jeczką w zębach (nie zapalo
ną oczywiście). Już coś zjad 
liwego notuje na stosie pa
pierów i programów. Obok 
niego nasz korespondent 
„Życia Literackiego” — Je 
rzy Hordyński — w wy
twornym, ciemnym smokin 
gu, zmieniony do niepoz- 
nania. W moim rzędzie po 
środku siedzi Anette Vadim 
— druga po Brigitte Bardot 
żona Vadima. Jest w zie 
lonej sukni *— zupełnie pro 
stej, atłasowe pantofelki, 
fryzura bajecznie wysoko 
„utapirowana”. Gdy wsta
je, jest bardzo wysoka i 
bardzo ładna. Suknie długie 
krótkie, futra, dekolty, bi
żuteria sztuczna, prawdzi
wa — a także stroje zupeł
nie skromne.

Po „Impromptu” światła 
na sali gasną, przygasa 
blask strojów kobiet w lo
ży honorowej. Rozpoczyna 
się druga część programu, 
przedstawienie greckiej tra
gedii klasycznej „Fenicja- 
nek” Eurypidesa w wyko
naniu greckiego Teatru Na 
rodowego z Aten, które o- 
twiera VI Festiwal Teatrów 
Narodów. Na scenie suro
we dekoracje antycznej tra 
gedii — wejście do zamku 
w Tebach. Za chwilę zjawi 
się chór 14 Fenicjanek, zmu 
szonych do pozostania w Te 
bach na skutek wojny, któ 
ra wybuchła między Tebami 
i Agros; wojny między brać 
mi — Eteoklem i Polynice, 
synami Edypa.

Zaczyna się prawdziwy te 
atr.

Izabella Romanowska 
P. S. Występy dwóch pol

skich zespołów teatralnych, 
biorących udział w tegorocz
nym VI Festiwalu Teatru Na
rodów — Teatru Ateneum z 
Warszawy („Kram z piosen
kami” Schillera 1 „Ryszard 
III” Szekspira) oraz Teatru 
Pantomimy z Wrocławia, prze 
widziane są w Paryżu w Te
atrze Sarah Bernhard w 
dniach 7 — 9 maja.

I. R.
-----H------

Moskwa otrzyma 
kolej nadziemną
Moskiewskim gospodarzom 

miasta znudziły się ciągle kpi
ny ze strony pasażerów „Aero- 
flotu”, że podróż z Leningradu 
do stolicy (ponad 700 km) trwa 
S*> minut, a przejazd z lotniska 
do śródmieścia — ponad godzi
nę.

Toteż Moskwa ma wkrótce 
otrzymać nowy środek komuni-/ 
kacji — kolej nadziemną.

Wagony wiszące na specjal
nej wysoko umieszczonej szy
nie dotrą od ostatniej stacji 
metra do lotniska w ciągu 10 —
15 minut. Rozwiną szybkość do 
130 km na godzinę przelatując 
bez przystawania nad wszystki
mi skrzyżowaniami i innymi 
przeszkodami. Każdy wagon za
bierze 120 pasażerów.

Obliczono, że budowa kolei 
nadziemnej będzie 15 razy tan 
sza od głębokiej linii metra.

P. Lucyna z portretem swej siostry Ludmiły 
aktorki szczecińskiej

— Co właściwie jest pani 
zawodem, a co hobby? Wi
duję panią na scenie, spot
kałem napisaną i zilustroiwa 
ną przez panią książeczkę 
dla dzieci, a teraz oglądam 
z zaciekawieniem zdobiące 
ściany pani pokoju portrety 
kolegów. Aktor, malarz, czy 
pisarz?

— Aktoriką zostałam, bo 
rodzina orzekła, iż ukończe
nie krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych Chleba mi 
nie zapewni, maluję — bo 
przez trzy lata studiów w 
ASP nabrałam do tego wie) 
kiej sympatii, a piszę — bo 
jeszcze zostaje mi trochę 
czasu i chęci.

— I mieści pani te wszysl 
kie zajęcia i hobbies w cią gu dnia?

— Plastykom zawodowym 
ich nie pokazuję. Ludzie, 
którzy ponoć „znają się”, 
dopatrują się w moich poi 
tretach czegoś z Bizan
cjum, Brazylii, z ikon — 
aby zaraz oświadczyć mi, 
że jednak maluję bardzo po 
swojemu. Znajomi np. na 
chwilę przed poproszeniem 
o pożyczkę stwierdzają, żfl 
w portretach ukazuję „dru 
gie dno” psychiki modela. 
Mówią, że oddaję przekony
wająco anatomię ciała, za
barwiając obraz elementem 
zmysłowości.

— Co pani sądzi o tych 
opiniach?

— Że malowanie spra
wia mi przyjemność. Tak 
jak gra 1 pisanie. Bez tego 
nie mogłabym żyć. To są 
moje relaksy. Dzięki nim 
różne klęski żywiołowe f 
inne przeciwności życiowe 
docierają do mnie w znacl 
nie złagodzonej formie. Mo
ją „biblią”, z której czer
pię nauki — oczywiście baf 
dzo okólną drogą, są Degas, 
Modigliani, Borra i Gaug* 
hin.

— Jak koledzy spisują się 
w roli modeli?

— Różnie. Zresztą „dopra
cowuję” portret zawsze jui 
po wyjściu modela — naj
chętniej w nocy. Wtedy 
znakomicie mi się pracuje. 
Pamiętam twanz modela, 
mogę spokojnie więc poprą 
Wiać, nie śpieszyć się.

— A tak. Po prostu prze 
dłużyłam sobie dzień śred
nio do trzeciej w nocy.

Pokój p. LUCYNY LE- 
GUT, aktorki Teatriu „Wy
brzeże”, zawieszony jest 
portretami. Portretami tro
chę dziwnymi, odbiegający
mi od ustalonych w malar
stwie konwencji. Modelami 
są głównie koledzy z tea
tru, nie brak też autopor
tretów — jak np. owa 
dziewczątko z warkoczyka
mi, jedna z pierwszych 
prac p. Lucyny (1954 r.).
Uderza w tych obrazach 
oryginalne ustawienie mo
dela, stylizacja, polegająca 
m. in. na mocnym ekspo
nowaniu oczu i śmiałe ko
lory. Wiele uwagi poświęca 
no w nich anatomii ciała, 
zwłaszcza kobiecego.

-- Jak przyjmowane są 
na ogół pani obrazy?

— Od dawna pani malu* 
je?

Tak bardziej intensywnie, 
to od dwóch lat. Malują 
dość dużo. Poza tymi obra
zami, które mam w domu, 
wielu kolegów pozabierało 
już swe portrety. Dyrekcja 
chce mi urządzić latem w 
teatrze wernisaż...

Rozmawiał: Laik 
Fotografował:
Wł. Nicżywiński

DON KICHOT 
zwycięski

■ Dokończenie ze str. 4 
I mimo to próby z pierw

szym batyskafem, zbudowa
nym już po wojnie przy po
parciu instytucji belgijskich 
(Piccard przez wiele lat mie 
szikał i pracował w Belgii) 
skończyły się niepowodze
niem! Choć przyczyną był 
niekorzystny, nawet. można 
powiedzieć — nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, wystarczy 
ło to, aby pod adresem pro
fesora znowu posypały się 
zarzuty i insynuacje. W tej 
sytuacji wielu ludzi zrezygno 
wałoby z dalszej walki; Pic
card — nie poddał siię. Na
wiązał współpracę z Francu
zami, którym Belgowie prze-

Fraszka polska w ZSRR
Radzieckie Wydawnictwo Li

teratury Obcej przygotowuje 
obecnie zbiór „500 fraszek po) 
sfcich” w przekładzie M. Lat
kowskiego. Redaktorem tomu 
jest znany poeta i bajkopisara 
radziecki Siergiej Michałków. 
W słowie wstępnym, pisze on:

„Fraszka polska, ‘ mimo ii 
bardzo zbliżona jest charakte
rem do epigramu, przedstawia 
najzupełniej samodzielny gatu
nek »atyageanega wiersza. Zrd

dla fraszki sięgają początków 
XVI w. Rozwijając się z wieku 
na wiek, przybrała ona wiele 
odcieni i odmian. W dzisiej
szej Polsce ten rodzaj litera
tury satyrycznej bardzo jest 
popularny. Niestety, w Związ
ku Radzieckim ten gatunek 
krótkiego satyrycznego utworu 
wierszowanego jest mało znany” 

W zbiorze znajdą się ra. in. 
utwory Bestera, Dołęgowskiego, 
Brudzińskiego. Skunińskieso.

Deglera, Lewina, Lendziona, 
Polanowskicgo, Lecą i Mariano 
wieża. Oto. dla ilustracji, po
etyczny rosyjski tekst przekła-- 
du fraszki S. J. Lecą:

NI ŻYW, NI MIORTW
— Skażytie, wy umierli
Ili wy żywy?
— Nie znajul
Jeszcze nie imieł direktiwy,

kazali kabinę pierwszego ba
tyskafu. Wydawało się, że 
otwierają «ię nowe perspek
tywy...

Współpraca z Francuzami 
zaczęła się jednak psuć. Pic
card miał większe ambicje, 
aniżeli — jak to rozumiało 
francuskie kierownictwo — 
udzi el ani e ni e obow ią zu jący ch 
konsultacji. Zrezygnował więc 
ze współpracy, przeżywając 
jeszcze jedno rozczarowanie 
— bardziej bolesne aniżeli 
mogłoby się to wydawać. Od 
sunął się bowiem od prac, 
które wolno wprawdzie, ale 
stale posuwały się naprzód 
Istniała więc możliwość, że 
kto inny zerwie owoc z po
sadzonego przez niego drze
wa.

□ ICCARD, człowiek już 
■ nie pierwszej młodości, 
miał jednak w sobie nie 
tylko fantazję, ,ale i upór 
don Kichota i nie zamierzał 
się poddawać. Przyjął pro
pozycję Włochów, którzy 
podjęli myśl budowy włas
nego batyskafu, i pokiero
wał pracami tak, że w cią
gu półtora roku batyskaf 
został zbudowany. Statek 
ten, nazwany „Trieste”.

szezony został na wodę \t, 
porcie Caslellamare di-Sta- 
Ma 1 sierpnia 1953 roku; W 
tym samym miesiącu Au* 
gust Piccard — człowiek sie 
demdziesięciolctni! — ze 
swym synem Jakubem do
konują udanych prób zanu
rzenia się do głębokości 
1000 metrów, a w paździer
niku tego samego roku osią 
gają głębokość 3150 m. Oto 
kulminacyjny punkt życia 
uczonego, który przez killcai 
dziesiąt lat walczył o reali
zację pomysłów uważanych’ 
powszechnie za mrzonki. 
Oto zwycięstwo nie tyłku 
nad naturą, ale i nad umy
słem ludzkim! Entuzjazm 
ogarnął ojczyznę profesoruj 
Szwajcarię.

' Dalsze wyprawy na ćnd 
morskie podejmuje już tyl
ko syn profesora, Jacques. 
August jednak bierze bez
pośredni udział w ich przy 
gotowaniach; jego też dzie
łem jest batyskaf, w któ
rym w styczniu I960 roku 
Jacques Piccard opuścił si1} 
na dno Oceanu Spokojne
go, osiągając głębokość hi« 
spełna 11 tysięcy metrów!

* * *

Droga do eksploatacji glę- 
bin została otwarta. Doko
nał tego człowiek, który pod 
względem fantazji, uporu, 
wiary w swoje idee, odmien
ne od ludzkich przyzwycza
jeń, przypominał może don 
Kichota, ale don Kichota, 
który zwyciężył.

DEDALUS
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* W dniach od S do 8 ltpca j
■ br. odbędzie się w Pozna- ■
■ niu II Festiwal Chórów Pol- ■
■ skich. Zgłosiły już w nim 2 
i swój udział 144 chóry z ca ■ 
| lej Polski, zrzeszające ponad 2
■ 8 tysięcy śpiewaków. Wiel- I 
| kie zainteresowanie festł- *
■ walem okazują także środo | 
| wiska Polonii zagranicznej! ■
■ z Westfalii i Nadrenii, z | 
I Czechosłowacji, Belgii i Daj
* nii zamierzają przysłać na- I 
I grania swych chórów na 2 
j taśmach magnetofonowych. I

' II Festiwal Chórów Pol- f 
I skich odbywa się pod ha- ■ 
J slem: „przyjeżdżamy na fe | 
i stiwal z nowym repertua- *

I
" rem”. Z pomocą w realiza- | 
m cji tego hasła przyszedł ze- 2 
■ społom Zarząd Główny Zjed I 
2 noczenia Polskich Zespołów 2 
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| zowanym konkursom or aa ■ 
■ bezpośrednim rozmowom a 2 
| kompozytorami uzyskał po- 2 
■ nad 50 nowych utworów ■ 
| chóralnych, które zostały a 2 
2 kolei przekazane chórom. | 
I Aby śniewakom ułat- ■ 
2 wić naukę, ponad trzy- | 
i dzieści pieśni wielogło- ■

I
* sowych nagrano na taś- B 
m mach magnetofonowych. Z ■ 
j tymi nagraniami zapozna- I 
2 no dyrygentów. Oprócz tych J 
i pieśni, w repertuarze znaj- I 
2 dą się również nieznane 2 
I lub mało znane utwory J 
■ kompozytorów polskich XTX v 
i i pierwszej połowy XX wie J 
S ku. |
I Przygotowania do festiwa ■ 
J lu trwają już od kilku m.ie | 
I sięcy. W maju i czerwcu 2 
2 odbędą się w poszczegól- I 
I nych wo jewództwach tzw. J

I
" małe festiwale, na których * 
_ zaprezentują swój dorobek j 
jj zespoły przygotowujące się J 
5 do festiwalu.
| W pierwszym dniu festi- b 
»walu nrzewiduje się m. in. | 
i zorganizowanie sympozjom! ■ 
2 na temat problemów arna- i 
I torskiego ruchu muzyczne- j 
2 go, ze szczególnym uwzlęd I 
* nieniem spraw repertuaro- J

I
" wych oraz otwarcie wysta- i 
B wy „Dorobek wie’koioolskie 2 
■ go śniewactwa”. W ramach ■ 
5 tej wystawy oglądać będzie a 
■ można również zbiory z.na- * 
2 czków pocztowych, zwiaza- ■ 
| nych tematycznie z muzy- 2 
i ką polską. |
I Przewodnictwo nad korni- " 
2 tetem honorowym festiwalu I 
I oblał marszał-k Sejmu PRL J 
2 — Czesław Wycech.
I 2

0 „bogatych wujkach”
1 potrzebie obustronne! 
inicjatywy

SZKOŁY NIGDY NIE SĄ ZA BOGATE. ZAW
SZE POTRZEB WIĘCEJ NIŻ PIENIĘDZY NA 
KONCIE. „BOGATY WUJEK” W KAŻDEJ TEŻ 
SZKOLE JEST MILE WIDZIANY. A MARZENIE 
O NIM NIE JEST NIEREALNE.

TAKIM „bogatym wuj
kiem” Liceum Ogólno

kształcącego im. Mickiewi
cza w Gdyni jest np. Sto
cznia im. Komuny Parys
kiej. Stocznia ta przekaza
ła już liceum szereg pomo
cy naukowych i stale uzu
pełnia urządzenia szkolnych 
pracowni. Udostępnia mło
dzieży do zajęć praktycz
nych odpady metali i two
rzyw sztucznych, niepotrzeb 
na części maszyn i sprzęt 
warsztatowy.

Z kolei „bogatym wuj
kiem” Technikum Łącznoś
ci w Gdańsku, nie gorzej 
niż stocznia sprawującym 
patronat, jest Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telekomu
nikacji, która m. in. udo
stępnia szkole swe własne 
warsztaty. Dla odmiany 
WPKGG dzieciom z podo
piecznej szkoły w Redłowie 
udostępnia swą świetlicę za 
kładową, a dla najlepszych 
uczniów organizuje wycie
czki autobusami, pamiętając 
zresztą przy tym i o drób- j 
nych pracach remontowych 
dla szkoły.

Ma też swego bogatego i 
dobrego „wujka” Techni
kum Mechaniczne w Elblą
gu — a jest nim „Zamech”, 
ma Zasadnicza Szkoła Za
wodowa w Pucku, której pa 
tronują tamtejsze Zakłady 
Mechaniczne, mają Szkoła 
Podstawowa i Liceum Ogól
nokształcące w Oliwie, któ 
rych opiekunem jest Przed-

społecznego, o rozbudzaniu 
poszanowania społecznego 
mienia, gospodarności i 
oszczędności, o pomocy in
struktażowej ze strony per
sonelu inżynieryjno-tech
nicznego zakładu, o umac
nianiu autorytetu szkoły w 
środowisku, o pracy z rodzi
cami dla podnoszenia ich

slębiorstwo Robót Kolejo
wych nr 12, i wiele innych 
szkół.

Akcja opieki zakładów { wiedzy o wychowaniu dziec- 
pracy nad szkołami ma ujka, wreszcie o zapewnieniu 
---- już swoją wieloletnią j dzieciom kulturalnej roz-

W sklepach pojawiły się
„kąciki awaryjne“

W związku z tym proponujemy:

nas
historię. Już trzynasty bo
daj rok, jak zainicjowały ją 
związki zawodowe. Dziś w 
naszym województwie po
nad 700 zakładów opiekuń
czych sprawuje pieczę nad 
1145 szkołami podstawowy
mi i średnimi, a także nad 
placówkami wychowawczy
mi, np. domami dziecka.

700 komitetów — 1145 szkół, 
a więc bywa że jeden komi
tet ma p-od opieką dwie, a 
nawet trzy szkoły. Skoro go 
stać, skoro to zakład duży 
bogaty — w porządku. Nato
miast źle jest jeśli jedna 
szkoła ma opiekunów kilku 
Np. Zasadniczą Szkolą Zawo
dową w Malborku opiekują 
się Malborskie Zakłady Prze
mysłu Maszynowego, Malbor- 
ska Fabryka Wentylatorów, 
MHD i Cukrownia w Starym 
Polu, Technikum Samochodo
wym we Wrzeszczu — Gdań
skie Przedsiębiorstwo Trans
portu Budowlanego, WPK w 
Gdańsku i gdańska Ekspozy
tura PKS. ltd.

Nie chodzi tu Już nawet o 
to, że gdzie opiekunów kil
ku, tam najczęściej brak rze
czywistego, bo jeden ogląda 
się na drugiego. Istotniejsze, 
że jednocześnie są u nas jesä 
cze szkoły w ogóle pozbawio
ne opieki, jak np. Szkoła Pod 
stawowa i Liceum Ogólno
kształcące w Sztumie, Zasad
nicza Szkoła Zawodowa w 
Elblągu, takaż szkoła w Koś
cierzynie. Dom Dziecka nr 1 
w Sopocie, Dom Dziecka nr 3 
W Kwidzynie i in.

Aopiekuństwo zakładu 
pracy może być — jak 

wskazują przytoczone na 
wstępię przykłady — istot
ną pomocą dla szkoły, szcze 
golnie gdy jest to szkoła 
branżowo pokrewna opiekuń 
czemu przedsiębiorstwu. Na 
turalnie nie znaczy to, że 
wszędzie kontakty: zakład
pracy — szkoła układają 
się pomyślnie. Przykładowo 
Zakłady Betoniarsko - Żel
betowe w Dzierzgoniu nie 
przejawiają zainteresowania 
podopiecznym Domem Dziec 
ka, a Elbląskie Zakłady Ga
stronomiczne tylko na pa
pierze są opiekunem Tech
nikum Gospodarczego. Sze
reg innych zakładowych ko 
rr.itetów opiekuńczych ogra 
nicza się do sporadycznych 
przypadków pomocy mate
rialnej dla szkoły, „odfajko 
wując” tylko sprawę.

A nie o to przecież cho
dzi. Opieka zakładu pracy

rj^wki i wypoczynku po za- 
jąciach w szkole.

W większości wypadków 
niestety tylko część tych za
mierzeń w trakcie opiekuń- 
stwa jest realizowana. Ale 
czy wina to tylko patro
nów? Nie. Odpowiedzialnością 
obciążyć tu trzeba również sa 
me szkoły. Zakład pracy to 
wielka maszyna, w codzien
nych zadaniach gubi się łat
wo to dodatkowe, poboczne 
— opiekuństwo nad szkołą. 
Nierzadko też choć są chęci, 
ale brak czasu, brak znajo
mości spraw szkoły — i to 
tylko powoduje, że patronat 
ogranicza się do pomocy fi
nansowej.

Winna jest więc tu rów
nież bierna postawa kie
rownictw szkół. Do szerokie 
go realizowania zasad opie- 
kuństwa zakładów pracy 
nad szkołami wciągnąć trze 
ba również komitety rodzi
cielskie, stojące obecnie na 
uboczu tych spraw. Sporo 
również do powiedzenia ma 
ją w tym zakresie organi
zacje — takie jak np. TPD 
czy ZHP.

Przedstawiciele tych or
ganizacji uczestniczyli też 
w niedawnej naradzie, zor
ganizowanej przez WKZZ, 
a poświęconej opiekuństwu 
zakładów pracy nad szko
łami. Brali w niej udział 
dyrektorzy, przewodniczący 
rad zakładowych i komite
tów opiekuńczych większych 
przedsiębiorstw z całego wo 
jewództwa, a także przed
stawiciele kuratorium, ins
pektoratów oraz kierow
nicy szkół trójmiasta i prze 
wodniczący komitetów ro
dzicielskich.

Radzono nad tym, jak 
wzbogacić patronaty, jak wy
eliminować nieprawidłowości. 
W efekcie podjęto szereg 
uchwał organizacyjnych — 
np. o powołaniu w miastach 
i powiatach rad opiekuń
czych dla koordynowania ak
cji i uchwał programowych — 
np. o organizowaniu dni „drzwi 
otwartych” w zakładach pra
cy dla młodzieży i peda
gogów podopiecznych szkół,
0 udostępnianiu świetlic i klu 
bów zakładowych, a także 
ośrodków wypoczynkowych za 
kładów „swoim” szkołom
1 in.
Uchwały nie rozwiązują 

jednak sprawy — istotna 
dopiero jest ich realizacja 
przy czym najsensowniejsze 
nawet postanowienia ogólne 
nie załatwiają problemu

nie powinna ograniczać się
do pomocy materialnej. To ^ __............
też jest istotne, ale to nie j Qpjeka zakładu pracy nad 
wszystko. Gdy formułowano j S7]r0ią każdorazowo prze- 

, swego czasu zasady i cele j biega przecież w innych wa 
j | opiekunstwa, mowa. by a. runkach. Decydującym ele-
* 0 kształtowaniu socJalistycz (mentem nigdy więc nie bę_
♦ nej postawy etycznej i 1 e" idzie najlepszy nawet sche-
- «logicznej młodzieży o bu-i^ ale indywidualna> obu

dzeniu zamiłowania do we - stronna inicjatywa i zakła- 
dzy technicznej, o Przyjoto du . szkoł
wywaniu do pracy produk
cyjnej i zbiorowego życia i I. TROJANOWSKA

CHOC nie od wczoraj ■ 
mieszkam w Gdańsku, j 
któregoś dnia postano ! 
wiłam zabawić się w i 

turystę. Prawda, że nie se- j 
zon jeszcze, ale sezon nie 
sezon, a Gdańsk zawsze jest 
miastem, które — jeśli się 
tu już przyjechało — war
to zwiedzić. Więc wyobra
żając sobie, że przyjecha
łam do Gdańska, z okazji 
delegacji czy też prywat
nie, i mam dwie godziny 
do własnej dyspozycji, ru
szyłam w stronę Głównego 
Miasta.

Ale jak zwiedzać gdań
skie zabytki, skoro się nic 
o nich nie wie? Postanowi
łam więc kupić jakieś popu 
lame wydawnictwo. Nie oh 
szerny przewodnik, ale dro 
biazg — jakąś składankę. 3 
tu zaczęły się moje kłopo
ty.

W kiosku „Ruchu” na Tar
gu Drzewnym nie było nic ta
kiego. W księgarni na Dłu
giej oświadczono mi, że skła
danek „Dom Książki” nie pro
wadzi. W PTTK naprzeciw Ra
tusza zamiast wydawnictwa o 
Gdańsku, zaproponowano mi 
składankę, wzywającą do zwie
dzania Jaru Raduni. W pięk
nym sklepie „Ruchu” z pocz
tówkami — z wydawnictw o 
Gdańsku był jedynie album 
„Pobrzeże Gdańskie” za... 129
zł. Nie było również folderów 
w innych księgarniach i w in 
nych kioskach „Ruchu”, nie 
było ich także w kasach „Or
bisu”, choć na całym świecie 
biura podróży toną w tego 
typu wydawnictwach. Dopiero 
wracając do dworca natknęłam 
się na tablicę w oknie wy
stawowym przy ul. Elżbietań 
skiej, która głosiła „Ośrodek 
informacji i propagandy tury
stycznej”. I tu wreszcie fal 
dery o Gdańsku były.

* * *

W tej chwili sprawa zwięa 
łych, efektownych, bo

gato ilustrowanych, tanich 
wydawnictw propagando
wych o Gdańsku i jego za
bytkach, o trójmieście i je
go zapleczu, o miastach po
wiatowych naszego woje
wództwa i najciekawszych 
turystycznie oraz krajoznaw 
czo miejscowościach mniej
szych, nie jest jeszcze palą
ca. Za dwa i pół miesiąca 
rozpocznie się już jednak se 
zon. i wtedy wszędzie, na 
każdym kroku powinno ich 
być wiele, różnorodnych, łat 
wo dostępnych do nabycia.

Czy foldery takie wydaje się 
u nas? Tak. Co więcej — wca 
le niemała ich liczba ujrzała 
już światło dzienne. Udało mi 
się zidentyfikować aż 12 skła
danek, wydawanych w latach 
od 1956 r. do dziś, dotyczą 
cych trójmiasta — nie wlicza
jąc w to pięknej serii 7 fol
derów z cyklu „Zabytki Gdań
ska”, które ukazały Się na
kładem Stowarzyszenia Histo
ryków Sztuki i Wojewódzkie
go Konserwatora Zabytków 
oraz folderowych wydawnictw 
Muzeum Pomorskiego; pięć skła 
da>nek, obejmujących swym za
sięgiem obszar całego Wybrze 
ża Gdańskiego; jeszcze pięć — 
Kaszuby; i „rodzynek” — fol
der pt. „Malbork”.

W sumie 23 wydawnictwa, a 
z serią zabytków — 30, przy 
czym lista to z pewnością nie 
kompletna. W większości są to 
foldery udane. Co więcej, pra
wie wszystkie ukazały się nie 
tylko w naszym ojczystym ję
zyku, ale i w językach ob
cych: rosyjskim, angielskim,
niemieckim, francuskim, a na
wet szwedzkim.

WYDAWAŁOBY się więc, 
że nie jest źle, że na 

brak składankowych wy
dawnictw turystycznych ani 
polscy ani zagraniczni tu
ryści, przybywający do 
Gdańska narzekać nie po
winni. I nie narzekaliby, 
gdyby wszystkie te wydaw
nictwa mogli nabyć.

Ale jak wiadomo, produk
cja a dystrybucja to u nas 
dziedziny nie zawsze mają 
ce ze sobą powiązanie. Nim 
jednak o dystrybucji, kilka

słów jeszcze o producen
tach, o tym kto foldery te 
wydaje.

Więc; „Orbis” — Warsza
wa. Ale co i kiedy w licz
bie centralnych wydaw
nictw orbisowskich ukaże 
się dotyczącego naszego wo 
jewództwa — gdańska dyrek 
cja dowiaduje się tylko 
wówczas, gdy sama w War
szawie przeprowadzi wy-

ehu” jest tylko „Gdańsk’’ 1 
zeszłorocznych Dni Gdań
ska, a piękne foldery Sto
warzyszenia Historyków 
Sztuki, podobnie jak skła
danki muzeum — nabywad 
można tylko w Muzeum Po 
morskim.

Na horyzoncie naszej ob
sługi turystycznej pojawiła 
się jednak instytucja, która 
ma być pierwszą jaskółką 
nowej sensownej dystrybucji

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦«

SZUKAJCIE 
o nie znajdziecie

wiad, zdobywając ewentua] 
nie część nakładu.

Innym centralnym wydawcą 
jest GKKFiT. Jego foldery 
docierają do naszego WKKFiT 
i bardziej oficjalnym przy
byszom, trafiającym do tej 
instytucji, rozdawane są hoj
ną ręką. Podobną drogą roz. 
chodzą się wydawnictwa wła
sne WKKFiT.

Z lokalnych wydawców, po 
za WKKFiT, mamy PTTK, 
rozprowadzające s.we skład an 
ki poprzez własne placówki 
Ma w dorobku foldery rów
nież Prezydium MRN w So
pocie i dyrekcja Kąpieliska 
Sopot — dotyczące „Sopockie 
go lata”. Przed paru laty 
piękny folder o Gdańsku wy 
dał także Wydział Kultury 
gdańskiego Prezydium MRN. 
Wreszcie w roku ubiegłym 
ukazała się kolorowa skła
danka nakładem Komitetu 
Dni Gdańska.

Itak doszliśmy do sed
na sprawy — tj. do te

go, że foldery się drukuje, 
ale każdy robi to na włas
ną rękę, we własnym zakre 
sie martwiąc się też o dy
strybucję. W rezultacie w 
gdańskim PTTK jest „Jar 
Raduni”, a nie ma nic o 
Gdańsku, w „Domu Książ
ki” nie ma niczego, w „Ru-

turystycznych wydawnictw 
propagandowych. Jest nią 
właśnie „Ośrodek informacji 
i propagandy turystycznej” 
przy ul. Elżbietań skiej”, 
gdziie — choć na razie W 
asortymencie i ilościach dość 
skromnych — można już to 
i owo otrzymać. Pod warun
kiem naturalnie, że się do 
Ośrodka tego trafi. 
Tymczasem zasada powin 

na być odwrotna: nie tu
rysta szuka źródła, gdzie 
nabyć może turystyczne wy 
dawnictwo, ale odwrotnie.

Kto się tym zajmie? Mo
że właśnie gdański „Ośro
dek informacji i propagan
dy turystycznej?” Natural
nie jakaś siła (a może po 
prostu dobrze pojęty wła
sny interes) musiałaby wy
dawców zobowiązać do zgła 
szania do Ośrodka każdego 
nowego wydawnictwa, 2 
określeniem części nakładu 
oferowanej do sprzedaży in 
nym. Rzecz chyba do prze
prowadzenia. Co więcej — 
pilnie potrzebna. Bo jakiś 
ład w udostępnieniu tury
stom tego, co dla nich zosta 
ło wydane, trzeba wprowa
dzić,

I. TROJANOWSKA
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LALKI-

dziełem sztuki
Wystawa lalek Anny Smolana, otwarta ostatnio t 

3 w gdyńskim salonie CBWA, cieszy się dużym i za- ► 
3 służonym powodzeniem zwiedzających. Niejedno- t 
* krotnie pisaliśmy już w „Dzienniku” o walorach ► 

plastycznych, jakie reprezentuje ta utalentowana t 
artystka w dziedzinie lalkarstwa nowoczesnego.

Wystawa Anny Smolana ukazuje, jak wiele jest ► 
dróg i możliwości realizowania piękna w tak ka- ► 
meralnych ramach, jakie narzuca lalkarstwo arty- ► 
styczne. Doskonale pomyślana ekspozycja kilkuset 
miniaturowych eksponatów pozwala zwiedzającemu 
w sposób przejrzysty na zapoznanie się z fantazją 
i oryginalnością artystki oraz z urokiem pełnych 
prostoty i smaku form lalkarstwa współczesnego.

Anna Smolana w tych miniaturkach objawia 
duży zmysł humoru i zacięcia satyrycznego (choćby 

3 tytuły cyklów: „Kociaki”, „»yreny”, „kretynki”) wra 
3 żliwość na folklor (maluchy góralskie, zbójnickie.
3 krakowskie, kaszubskie, śląskie) oraz wyczucie stylu £ 
i epoki („rycerze”, „dworzanie”, „lajkoniki”). Zdumie- ►
< wa w nich świeżość, prostota i bogactwo środków ►
ą wyrazu. £
< Dzięki tym zaletom lalki Anny Smolana zdo- ►
< były sobie uznanie także poza granicami naszego £
< kraju. Lalki te nie zostały jednak dostatecznie spo- t 
a pularyzowane wśród odbiorców. Nie zdołały one ►
< wyprzeć ze sprzedaży w sklepach trójmiasta pseu- t 
a do - artystycznej szmiry. Nie zaważyły dostatecznie ► 
| na wytworzeniu sprzyjającej atmosfery dla powsia- ►
< nia mocniejszego ośrodka artystycznego rękodzieła >
< na Wybrzeżu. Czy rzeczywiście tak trudno jest ►
3 znaleźć jakiś „wspólny język” między projektodaw- ► 
j earn i i wytwórcami? Wystawa gdyńska winna ►
< przyczynić się walnie do ruszenia tej sprawy ►
4 z martwego punktu. ►
< JULIA ZIEGENHIRTE ►
ZTTTT^ZTTYTYTTTTTTTTTZTTTTTTTTTTTTTTTTZTTTZTZZTTyTTTZZTTTT-

Refleksie wokół książek

Życie dla sztuki
UKAZANIE się tomu 

„Wspomnień” Tacjanny 
Wysockiej zbiegło się z 45 
rocznicą jej działalności 
artystycznej i pedagogicz
nej.

We wstępie autorka pi
sze, że przez ten czas na
stąpił wielki przewrót w 
dziejach kryteriów artysty 
cznych, technicznych i mo
ralnych. I na poparcie tego 
przeciwstawia tramwaj kon 
nv- którym jej matka jeź
dziła odwiedzać ją w insty
tucie i sputniki, skandal, 
wvwolany postępkiem An
ny Kareniny i dzisiejsze po 
glądy na te sprawy, osiem 
„fouettes”, wykonywanych 
wówczas i sześćdziesiąt czte

ry, wykonywanych dziś 
przez Irinę Baronową.

Mama jej jeździła „konką” 
do instytutu. Cóż to za in
stytut. Ni mniej ni więcej, 
tylko Smolnyj. Instytut dla 
panien szlachetnie urodzo
nych. Ten właśnie instytut 
ukończyła Wysocka, Wycho
wano ją w zupełnej izolacji 
od spraw życia codziennego. 
Nie docierały poza mury 
szkoły echa ruchów społecz
nych, które wstrząsały Rosją 
Obracała się wyłącznie v krę 
gu „szlachetnie urodzonych” 
rówieśnic, a na wieczorkach 
spotykała się tylko z pazia
mi i oficerami pilików gwai 
dyjskich. „Cywile” na te wie 
czorki nie byli dopuszczam 
Bywała na obiadach u księż 
ny Liwen i w Peterhofie 
gdzie przyjmowała panienki 
sama cesarzowa. Język fran
cuski i sztuki piękne tworzy
ły trzon programu szkolnego

Po ukończeniu instytutu 
nie bez oporów ze strony 
matki Wysocka zapisała się 
na kursy tańca klasycznego. 
Potem przyszła myśl niesły 
chanie na owe czasy odważ 
na: usamodzielnić się, poz
być się guwernantki. I dru 
ga: namówić matkę na wy 
prawę do Paryża na sezon 
baletu Diagilewa.

„Z Paryża wróciłam ja
ko inny człowiek. Dojrzało 
we mnie postanowienie, by 
zerwać z życiem towarzy
skim, oddać się sztuce cał
kowicie, a więc uczyć się 
uczyć się i jeszcze raz uczyć 
się”.

Zostaje nauczycielką języ 
ka francuskiego w jednym

z gimnazjów. Odtąd za lek 
cje tańca płaciła sama. Ale 
wśród rodziny i znajo- 
mvch rozniosła się wieść:
„Tania chce zostać tancer
ką”.

Instytut dla panien szla
chetnie urodzonych i tancei 
ka zawodowa! Decyzja a —* 
to pierwsze zwycięstwo Wy
sockiej nad zaśniedziałym, 
zaskorupiałym światem, w 
którym tkwiła. Był to czyn 
niemal bohaterski.

Ale nie zamierzam stresz
czać książki. Zatrzymałem się 
dłużej nad pierwszymi roz
działami, aby pokazać, jak 
potrafiła Wysocka przełam>- 
wać przesądy, jak umiała dą 
żyć do wytkniętego przea 
siebie celu — sztuki.

Powtórzy się ta historia po 
obejrzeniu pierwszy raz tań
ca Izadory Duncan, po na
wiązaniu kontaktu z Dalcno- 
zem. Przejście od klasyki do 
tańca nowoczesnego. Walki, 
zmagania, przeciwieństwa. 1 
wreszcie cel osiągnięty. Wy
socka ma swój zespół, swoją 
—wraz z mężem — szkołę 
Jej występy robią furorę. Jak 
w ulęgałkach przebiera w 
zagranicznych ofertach. Przes 
rok występuje z zesoołem w 
Paryżu, potem we Włoszech 
W Niemczech. W Warszawie 
jej zespół osiąga szczyt popu 
larności. Do dnia dzisiejszego

ludzie starsi z łezką wspoml 
nają o uroczych „Tacjan- 
kach”.

Ale oto wyłaniają się no 
we przeszkody. Rodzimy 
Ciemnogród uniemożliwia 
jej działalność. Wysocka za 
rabia na życie szyciem. Ala 
nie załamuje się. Znowu 
jest w świecie kultury pol
skiej „.persona grata”.

Jeszcze jeden szczegół. Po 
chodzi z rodziny mieszanej. 
Jej matka była Rosjanką. 
Zanim wyszła za mąż, sła
bo mówiła po polsku.A jak 
jej książka jest przesiąk
nięta polskim patriotyz
mem. Była za granicą — 
jak pisze — szowinistką.

Piękna to książka, jedna 
7 najciekawszych książek 
autobiograficznych, jakie się 
ukazały ostatnio na naszym 
rynku. Plastycznie ujęty 
jest życiorys autorki, bo
gata galeria osobistości ze 
świata artystycznego — nie 
tylko polskiego — i praw
dziwa encyklopedia wiedzy 
o sztuce choreograficznej.

(erg)
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CO, GDZIE i KIEDY w troimiescie
TEATRY

GDANSK — Opera ł Filharmo
nia Bałtycka — „Cyganeria” 
g. 14; port. „Orfeusz i Eury
dyka” g. 19.

Teatr Wielki — „Kram z pio
senkami” g. 19; pon. nieczyn
ny.

SOPOT — Kameralny — „Psie 
czasy, sierżancie” g. 15; „Kwia 
ty polskie” g. 19; pon. nie
czynny.

Gdynia — Dramatyczny —
„Żołnierz i bohater”’ g. 15; 
„Wesołe kumoszki z Windso
ru” g. 19; pon. nieczynny.

WRZESZCZ — Gdańskie Stu 
dio Rapsodyczne (Wajdelotv 
13) — „Pensja pani Latter’’ 
g. 10, 13.30.

„Miniatura” (Grunwaldzka 16) 
niedz. „Przygody Tomcio- 

Paluszka g. 16.
* * *

Fotoplastikon — Wrzeszcz —
„U stóp Pirenejów”.

Fotoplastikon Morski — Gdy- 
nia — „Japonia wczoraj i 
dziś” cz. I (w kolorze) — od 
g. 9 do 20.

KINA
Poranki w dniu 8 bm,

GDANSK — „Kameralne” —
„Awantury arabskie” g. 10, 
11, 12, 13.

„Włókniarz” — Zestaw bajek 
g. 15.

„Motlawa” — Zestaw bajek g

„Piast” — „Koza i lew” g. 13.
WRZESZCZ - „Bajka” - „Pi

łeczka i latawiec” g. 10.30.
,,^W*SZa” — Zestaw bajek g

„Tramwajarz” —- Zestaw bajek 
g. U.

„Jagienka” — Zestaw bajek g 
14.30.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
Zestaw bajek g. 15.

OLIW A — „Delfin” — „Piotruä 
i czerwony kapturek” g. 13.

GDYNIA — „Atlantic” — „Kra 
wiec Niteczka” g. 12.

„Klubowe” — „Kasia i dzik! 
kotek” g. la, 12.

GRABÓWEK — „Fala” —

„Przygoda w górach” g. 12.30 
CHYLONIA — „Promień” - 

„Rajacyk i Pikuś” g. 14. 
OBŁUZE — „Marynarz” — „Le 

genda o lodowatym sercu” 
g. 14.

ORŁOWO — „Neptun” — „Ma 
łv bohater” g. 14.

RUMIA — „Aurora” — „Zacza
rowana studnia” g. 14.

SOPOT — „Bałtyk” — „Złota 
jabłka” g. 12.

„Polonia” — „Milion w wor
ku” g. 12.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Pod 
niebny lot”.

* * *

GDANSK — „Leningrad” —
„Okup” USA od 1. 16 g. 10,
12.15, 15.30. 17.45, 20; pon.
„Dumbo” USA od 1. 10 g. 10, 
12; „Cisza! na sali operacja” 
(panoram.) radź. od 1. 14 g. 
14, 16, 18, 20.

„Kameralne” — „Człowiek zza 
biurka” wł. od 1. 16; pon, 
„Gdzie diabeł nie może” cze 
ski od 1. 12 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Drukarz” — „Kochnek lady 
Chatterly” fr. od 1. 18- g. 15,
17, 19; pon. nieczynne.

„Żak” — ,,Amerykanin w Pa
ryżu”/ USA od 1. 12 g. 12, 14, 
16, 18, 20; pon. zamknięte po
kazy DKF.

„Przyjaźń” — „Zuzanna i 
chłopcy” poi. od 1. 16 g. 17.30, 
20; pon. nieczynne.

„Piast” — „Cinderella” USA 
c/d 1. 7 g. 14.30, 17; „Kto za
bił” fr. od 1. 18 g. 19.30; pon. 
„Dama Kameliowa” USA od 
1. 16 g. 17, 19.30.

„Wrzos” — „Słaba płeć” fr. od 
1. 18 g. 16, 18, 20; pon. nie
czynne. ^

„Włókniarz” — „Porucznik Ma 
rynin” radź. od 1. 12 g. 17, 
19; pon. nieczynne.

„Motława” — „Krzyżacy” (pa
noramiczny) poi. od 1. 12 g. 
12, 15.30, 19; pon. „Szlachec
two zobowiązuje” ang. od 1. 
13 g. 15.20, 18, 30.15. 

„Panorama” — „Dyliżans” 
USA od 1. 12 g. 13.30, 15,45,
18, 20.15;' pon. „Tygrysy na 
pokładzie” radź. od 1. 7 g. 18,
20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Bu 
j,za nad stepem” (panoram.) 
fr.-wł. od 1. 16 g. 13.30, 15.45, 
1®, 20.1*; pon. „Zaikochany
kundel” USA od 1. 9 g. 16; 
„Śmierć czyha na starcie” 
(panoram.) ang. od 1. 16 g. 
18, 20.15.

„Bajka” — „sos Titanic” ang. 
Od 1. 12 g. 12.30, 15, 17,30, 20; 
pon. „Człowiek zza biurka” 
wł. od 1. 16 g. 16, 18, 20. 

„Zawisza” — „Kwiecień” poi. 
od 1. 16 g. 14.45, 17, 13.15; pon. 
nieczynne.

„Tramwajarz” — „Dotknięcie 
nocy” poi. od 1. 16 g. 16, 18, 
20; pon. nieczynne.

„Jagienka” — „Jeńcy króla 
mórz” radź. od 1. 9 g. 16; 
..KataiStirofa” węg. od 1. 16
g. 18; pon. nieczynne.

NOWY PORT -- „1 Maja” — 
„Jakobowsky i pułkownik” 
USA od 1. 16 g. 16, 18, 20; 
pon. „Ruda Julka” fr. od 1.
16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Wy
rok” poi. od 1. 16 g. 14, 16, 
18, 20; pon. „Czyste niebo” 
radź. od 1. 16 g. 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Herszt” fr. od 1. 16 g. 13.30,
15.45, 18, 20.15; pon. „Dziew
czyna z wyspy” meks. od 1. 
16 g. 15.45, 18, 20.15.

„Goplana” — „Dyliżans” USA 
od 1. 12 g. 10, 12.30; „Nóż w 
wodzie” poi. od 1. 16 g. 15.30,
17.45, 20; pon. „wózek” hiszp. 
od 1. 18 g. 15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — „Zakochany kun 
del” USA od 1. 9 g. 14, 16, 
18; „Natalia” fr. od 1. 16 g. 
20; pon. „Pożegnanie z bro
nią” (panoram.) USA od 1. 
18 g. 16, 19.

„Mimoza” — „Przygody Arse- 
na Łupina” fr. od 1. 18 g. 16, 
18.15, 20.15; pon. nieczynne. 

„Klubowe” — „Zaduszki” poi. 
od 1. 16; g. 18, 20.15; pon. nie
czynne.

OKSYWIE - „Mewa” — „Lu
dzie z pociągu” poi. od 1. 12 
g. 19.30: pon. nieczynne. 

GRABÓWEK — „Fala” — „Ko 
medianty” poi. od 1. 16 g. 14. 
16, 18, 20; pon. „SOS Titanic” 
ang. od 1. 12 g. 16, 18.15, 20.30. 

ORŁOWO — „Neptun” — „Li
ga dżentelmenów” ang. > od 
1. 18 g. 10, 18.15, 20.30; pon. 
„Sto kilometrów” wł. od 1.
12 g. 16, 18, 20.

OBŁUZE — „Marynarz” —

„Tańcząca wiosna” (panoram.) 
radź. od 1. 12 g, 15, 17, 19;
pon. „Jego ekscelencja p. Du 
pont” fr. od 1. 12 g, 15, 17, 
19;

CHYLONIA — „Promień” —
„Historia żółtej ciżemki” poi. 
od 1. 7 g, 16, 18, 20; pon. „Da 
ma pikowa” radź. od 1. 12 g. 
16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Prze
ciwko bogom” poi. od 1. 12 g. 
15.45, 18, 20.15; pon. „Paryski 
włóczęga” fr. od 1. 16 g. 18, 
20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Ten, 
który wrócił” radź. od 1. 12 
g. 13.15, 15.30, 17.45, 20; pon. 
„Okup” USA od 1. 16 g. 15.30,
17.30, 19.30.

„Polonia” — „Wielki błękitny 
szlak” fr. od 1. 16 g. 13.15,
15.30, 17.45, 20; pon. „Profe
sor Mamlock” NRD od 1. 14 
g. 15.30, 17.45, 20.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Od 
Apeninów do Andów” (pano
ramiczny) wł. od 1. 12; pon. 
nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od g. 10 — !J 
we wtorki 1 niedziele od go
dziny 10 — 18.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/26 - 
wystawa pt. „Pradzieje Po
morza” — czynna codziennie 7. 
wyj. poniedziałków i dni po- 
świątecznyeh w godz. 10—15.

Salon Wystawowy CBWA w 
Gdyni (Derdowskiego) — wy
stawa „Lalki” Anny Smola
na — czynna codziennie z 
wyj. poniedz od g. 12—20.

Ratusz Głównomiejski (Długa) 
— Wystawa Ochrony Przyro
dy — czynna codziennie od 
godziny 10 — 17.

Okręgowy Klub Oficerski Mar. 
Woj. w Gdyni (Zawiszy Czar 
nego 1) — Wystawa „Pierw
szy człowiek w Kosmosie” — 
czynna codziennie od godz. 
10 — 19 i wystawa malarstwa 
Franciszka Wójcika (Zakopa
ne) pt. „Piękno Tatr 1 Żako 
panego” — czynna Codzien
nie (z wyj. poniedz.) od go
dziny 17 — 20.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52 ul.

Długa 54/5«. WRZESZCZ — «pt. 
nr 5 ul. Grunwaldzka 36. OLI
WA — apt. nr 53 ul. Leśna 1. 
SOPOT — apt. nr 15 ul. Boh. 
Monte Cassino 21. GDYNIA — 
apt. nr 8 ul. Śląska 42 OBŁU
ZE — apt. nr 63 ul. Bednarska 
11. ORŁOWO — apt. nr 30 ul. 
Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — apt. nr 4 ul. Oliw- 
ska 83.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: w niedz. III Klinika
Chorób Wewnętrznych z III Kii 
niką Chirurgiczną AMG; w po 
niedziałek I Klinika Chorób 
Wewnętrznych z II Kliniką Chi 
rurgiczną AMG.

PROGRAM ROZGŁOŚNI
Na dzień 8 kwietnia 1962 r.

(Niedziela)
AUDYCJE LOKALNE:

7.50 — Koncert poranny. 8.10 
„Umęczeni nie milczą”. 10.00 — 
Polska muzyka rozrywkowa. 
10.15 — Dom, szkoła, dzieci.
11.00 — Notatnik kulturalny. 
11.20 — Rozmowy ze słuchacza
mi. 11.30 — Muizyika operetko
wa. 16.00 — Komunikat gier
liczbowych. 16.02 — Radioku-
ter. 20.30 — Muzyka operetko
wa. 21.20 — Serwis rybacki.
21.22 — Z boiisik i sitiadiomów, 
22.30 — Niedziela w Szczeci
nie.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
6,03 — Muzyka poranna. 7.40 

-- Przegląd prasy. 8.35 — Ra- 
diioproblemy” 8.50 — Koncert 
solistów radzieckich. 9.30 — Fe
lieton literacki. 9.30 — .Mozaika 
barwnych melodii. 10.30 — ,,Mo 
skwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”. 12.10 — 
Poranek symfoniozny. 13.10 — 
Cykl: „PPR — ludzie i zdarze
nia” montaż wspomnień. 13.30

— Z cyklu „Wybrane nowele”
„Młodszy brat i matka” Z. 
Niedźwiiedżlkdegio. 14.00 — ,,W
niedzielne popołudnie”. 15.00 — 
Dla diziecd słuchowisko pt- 
„Dwa domy”. 16.30 — Tydzień 
muzyki węgierskiej. 17.05 Pub
licystyka międzynarodowa, 17.13
— Śpiewa „Mazowsze” 17.30 —
„Podwieczorek przy mikrofo
nie”. 19.00 — „Człowiek, któ
rego serce było w górach — 
tryptyk słuchowiskowy. 20.00 — 
Rewia piosenek — zapowiada 
Lucjan Kydryński. 21.17 — Wia 
domości sportowe i wyniki 
„Toto-Lotka”. 21.20 — Utwory 
skrzypcowe. 21.40 — Gra Poz
nańska 15-ka Radiowa. 22.03
— Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe. 23.00 — Muzyka ta
neczna. 23.50 — Ostatnie wia
domości.

Na dzień 9 kwietnia 1962 r. 
(Poniedziałek) 

AUDYCJE LOKALNE:
610 — Prognoza pogody. 6.13

— „Magazyn dla wsi. 6.46 — O-
mówienie programu. 7.00 — Es
peranto i ty. 7.15 — Muzyka 
i reklama. 12.45 — „Białe da
lie” — opowiadanie M. Chmie
lewskiego. 16.05 — Stary gra
mofon i nowe ploteczki — 
oprac. J. Chybowska. 16.30 —11 
„Niebieski płomyk” rep. J. 
Lindnera. 17.00 — Muzyczne
trzy po trzy'. 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 —
„Skok w rzeczywistość”. 18.00
— Radioreklama. 19.00 — Ser
wis rybacki. 19.30 — Spacer
z Melpomeną. 20.30 — Z jazzu 
„to, co chcecie”.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
5.38 — Muzyka poranna. 6.50

— Gimnastyka. 7.40 — Prze
gląd prasy. 8.35 —• Radter j
kurs nauki języka franc. 8.50
— Muzyka symfoniczna. 9.20 — 
Międz.yma rod ow y U nd we rs y teł 
Radiowy. 9.40 — „Z melodią 
i piosenką przez świat. 10.30 — 
„W Jezioranach” ode. wiej
skiej powieści radiowej. 11.00
— II Kwartet D-dur Al. Bo
rodina. 11.30 — „Fala 56”. 11.43
— Kapryśne melodie. 12.16 — 
Muzyka ludowa narodów ra
dzieckich. 13.00 — Suita polska 
A. Zarzyckiego. 13.25 — „Fa
raon” ode. poiw. B Prusa. 13.45

— „Błękitna sztafeta”. 14.00 -*
Muzyka dla wszystkich. 14.45
— „Król Madagaskaru” 15.00 
Wesoły kalejdoskop muzyczny.
15.30 — Dla dzieci starszych
aud. sł.-muz. pt. „O Fryderyku 
Chopinie”. 16.00 — Wiadomo
ści. 18.30 Wiadomości. 18.35 — 
Ekonomiczny problem tygod
nia. 10.05 — Muzyka i aktual
ności. 21.00 — Z kraju i za 
świata. 21.27 — Kronika spor
towa. 21.40 — Gra zespół jaz
zowy FAT KLUBU Stud. „Pa
łacyk”. 22.00 — Zima udręki
— fragm. Johna Stein becka.
22.30 — Nowości Polskiego Wy
dswmietwa Muzycznego. 23.00 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — O*
statnie wiadomości.

Niedziela, 8 kwietnia 1362 r.
10.40 — Program dnia. 10.45

— Sprawozdanie z turnieju sial
kowego mężczyzn CSRS — 
ZSRR — Polska, 13.25 — Pora
nek muzyczmy, 14.15 — Przer
wa, 15.10 — Niedzielna biesia
da, 16.15 — Parada sportowa 
Goffi’ego — Disneyland, 17.05 — 
PKF, 17.25 — Kabaret starszych 
panów (powtórzenie), 18.25 — 
Nad Cisą i Dunajem — teietur 
n,iej, 19.30 — Dziennik, 20.05 — 
Niedziela sportowa, 20.35 —
„Eksperyment dr Erlicha” — 
film prod. USA od lat 14, 
22.20 — Ostatnie wiadomości.

Poniedziałek, 9 kwietnia 1362 r,
17.20 — Program dnia, 17.25

— Program dla dzieci, 17.40 — 
Gdański Tele - Tygodnik, 18.15
— Młodzieżowy program publl
cystyozny, 18.50 — Telewizyj
ny Kurier Warszawski, 19.05 — 
„Spróbujcie raz z Bromem”, 
film estradowy produkcji NRD, 
19.30 — Dziennik, 20.00 — Eure 
ka, 20.30 — Tele - Echo, 21.05
— Film „Hiroszima moja mi
łość” fr.-jap. od 1. 14. 22.35 —
Ostatnie wiadomości. 22.40 —
Omówienie programu.

ZARZĄD PORTU GDYNIA 
WZYWA DO PRACY 
REZERWĘ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH
grup „A”, „B” i „C” od dnia 8. IV. 1962 r. godz. 23 
do dnia 12. IV. 62 r. godz. 15 włącznie.
W zmianie III obowiązuje zmiana umowna.

Z uwagi na duże nasilenie prac przeładunkowych Zarząd 
Portu Gdynia oczekuje zgłoszenia się do pracy całej re
zerwy portowej.
Równocześnie zawiadamiamy, że odnawiamy wygasłe umowy 
iw dalszym ciągu przyjmujemy mężczyzn od lat 18 do lat 45. 
-ogłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych w godz. od 8 
do 10 z wyjątkiem sobót i świąt Gdynia-Port, ul. Polska 37, 
teł. 21-23-18. 1883-K

Lekarzom z Oddziału 
Dziecięcego 4/1 Szpitala 
Miejskiego w Gdyni, a 
szczególnie ordynatorowi

p. dr Zbigniewowi 
Kajkotvskiemu

za uratowanie życia na
szej córeczce Dorotce 
serdeczne podziękowanie 
składają wdzięczni ro
dzice

Piaseczn! z Dorotką 
G-1919

, WILLĘ w Orłowie blisko 
morza okazyjnie sprze
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„3987”. G-3978

mmi
DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondemcyjnie pozna Cię 
BIURO MATRYMONIAL
NE „SYRENKA”, Warsza
wa, Elektoralna 11- Prze
ślij 10 złotych znaczkami 
otrzymasz 300 atrakcyj
nych ofert, informacje.

DOM murowany z dużym 
ogrodem (2 place budow
lane) nadające się na og
rodnictwo lub hodowlę — 
sprzedam. Zgłoszenia: Kar 
tuzy,' Derdowskiego 12 — 
tel. 52. G-4174
GOSPODARSTWO rolne, 
ładne przy Gdańsku sprze 
dam lub zamienię na mie 
szkanie. Informacje: Oli
wa, Derdowskiego 1.

G-4348
GOSPODARSTWO nieda
leko Białegostoku 2 km od 
miasta powiatowego, 13 ha 
grunty orne, łąka, las, 
rzeka, dom sprzedam. Wia 
domość: Zofia Res:zuto — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Ma
tejki 10 m. 2. G-1915

NIERUCHOMOŚĆfi*
OKAZJA: Warszawa-Anin
— dwie wille, garaż, 2 mi
nuty od stacji kolei elek
trycznej 1 autobusu miej
skiego sprzedam. Dla na
bywcy wolne 70 m kw. — 
Warszawa - Anin, 27 Gru
dnia 3, Klemensiewicz.

MASZYNĘ sprężarkową 
do produkcji lodów kupię. 
Wiadomość: Warszawa —
telef. 9-48-52 Przyehocki. 

_____  K-1770

„MOSKWICZ 407” po do
tarciu najnowszy typ — 
sprzedam. Oliwa, Poraor- 
Ska 12/5.______ G-4234
lOO KOKOSZEK krzyżów 
ką 3-miesięczna sztuka 43 
zł sprzedam. Starogard — 
Lubichowska 127 tel. 657.
_____________ ________G-4248
„MERCEDES 170 V”, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Tel. 21-74-88. G-1898

Dnia 6 kwietnia 1962 roku zasnął w Bogu
ś. t P*

Ks. radca Józef Paszotta
proboszcz przodkowskl 

i były dziekan Dekanatu Żukowskiego
Eksporta odbędzie się we wtorek, dnia 

10 kwietnia 1962 r. o godz. 17 do kościo
ła parafialnego w Przodkowie.

Pogrzeb w środę, dnia 11 kwietnia br. 
o godz. 10.

Księża Dziekanatu Żukowskiego
4367-G

SAMOCHÖD osobowy „Po 
bieda” po kapitalnym re
moncie sprzedam. Stani
sław Moroz, Gdańsk, — 
3 Maja 14/26. G-4301
PUSTAKI ścienne, stropo
we polecam — przyjmuję 
zamówienia: Gdańsk - Sto 
gi, Tamka 34. G-4310
TELEWIZOR „Szmaragd 
SOI” ^sprzedam b. tanio. — 
Wrzeszcz — Wyspiańskiego 
13/4. G-4311
„SYRENĘ”, stan idealny 
sprzedam. Gdańsk, Kartu
ska 78 m. 1 tel. 31-67-88.

G-432S
SAMOCHÖD „Simca Aron 
de”, stan idealny sprze
dam. Tel. 31-51-78. G-4353
SILNIK elektryczny jed
nofazowy 0,75 kW sprze
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod
„4359”. ________ ^ G-4353
SAMOCHÓD „Fiat 600’’ — 
stan idealny bardzo atrak 
cyjny sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Migowska 9. G-4233

Zarząd Porty Gdańsk 3
WZYWA DO PRACY REZERWĘ PORTOWĄ

od godz. 7 dnia 9 kwietnia do godz. 23 dnia 14 kwietnia;
1) mężczyzn na Rejon I (WOC) i Rejon II (Dworzec Wi

ju ślany):
© ■— grupa I na zmianę II godz. 7

— grupy II A, II B, II C i III na zmiany umowne
© 2) kobiety na Rejon I (WOC)r
® — grupa II B od nr 73 do nr 88 na godz. 7.

FORTEPIAN „Bluthner” 
koncertowy, krótki, ideal
ny stan okazyjnie sprze
dam. Tel. 21-16-98 godzina
od 19—20. __   G-1914
FOkSTERRIERA szorstko
włosego 10 tyg. sprzedam. 
Gdynia, Abrahama 56 m. 6.

G-1918
„JUNAKA” sprzedam. Or
łowo, Al. Zwycięstwa 211 
m. 1. G-1920
SYPIALNIĘ nowoczesną 
mahoniową, bufet, ser- 
wantkę, stół sprzedam.' — 
Telefon, 21-42-15 godz. 13 

18. G-1942
„MOSKWICZ 402” sprze
dam. Gdynia, Skwer Koś
ciuszki 16 (w podwórzu).

G-1943
KURNIKI drewniane ogro 
dzone na rozbiórkę sprze
dam. Jelitkowo, Jelitkow- 
ska 23. G-4369

.

KAWALERKI wydzielonej 
w trójmieście poszukuję. 
Zwrócę koszty. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „4170”. G-4170
INŻYNIER samotny poszli 
kuje pokoju w trójmieś- 
cie. Oferty: „Dziennik Bal 
tycki”, Gdańsk — pod 
„4171”. G-4171
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, weranda, ogródek — 
Warszawa 94 — Radość — 
linia otwocka na kawaler 
kę w Gdyni śródmieście. 
Gdynia, Batorego 4 m. 8.

G-1933

KOMUNIKAT
Z ubolewaniem informujemy P. T. Klientów, że w związ
ku z olbrzymim napływem zleceń na usługi chemicznego 
czyszczenia oraz z uwagi na ciasnotę pomieszczeń 
punktów usługowych jesteśmy zmuszeni

do czasowego przedłużenia terminu usług

czyszczenia etnicznego
do 3 tygodni oraz ograniczenia ilości przyjmowanych 

zleceń na te usługi w tryhie ekspresowym.
Jednocześnie apelujemy o odbieranie czyszczonej garderoby

z punktów usługowjrch, gdyż olbrzymie ilości zalegającej garde
roby mogą wpłynąć na konieczność całkowitego wstrzymania 
przyjmowanych zleceń niektórych punktów na pewien okres.

ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA” 
W SOPOCIE1887-K

SAMOTNY, młody poszu
kuje pokoju sublokator
skiego w trójmieście. Te
lefonować: — Gdańsk 
31-59-20. G-4339
SAMODZIELNE dwa duże 
pokoje, kuchnia, wygody 
zamienię na mniejsze lub 
pokój z kuchnią. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-1935”. __ G-1933
LUKSUSOWĄ kawalerkę 
w Gdańsku pilnie zamie
nię na podobne w Gdyni. 
Adamiec, Gdańsk, Wałowa 
38 m. 24 godz. 17 — 19.

G-4385

ZGUBY
ZEGAREK „Pallas” zgu
biono w Sopocie dnia 5 
kwietnia. Zwrot wynagro
dzę. Tel. 21-56-05. G-1976

R02IME

SZPITAL Miejski w Gdy
ni Dział Laryngologiczny: 
pani dr Jabłońskiej i pa
nu prof. Gerwell za s*zczę 
śliwie przeprowadzoną ope 
racię oka oraz miłym sio
strzyczkom, paniom salo
wym za wykazanie tros
kliwej opieki w czasie 
choroby serdeczne podzię
kowanie składa wdzięczna 
pacjentka Stanisława Paw 
laczek oraz córka Irena 
z mężem. G-4324

TELEWIZORY natychmia
stowa naprawa na miejscu 
i w zakładzie radiotech
nicznym: Wrzeszcz, plac
Komorowskiego 20, telefon 
31-10-44. G-4365

2 KWIETNIA zgubiono ze
garek damski „Delbana” 
ńa odcinku Łąkowa — 
Świerczewskiego. Uczciwe 
go znalazcę wynagrodzę. 
Gdańsk, ul. Szczygla 5 
m. 6. G-4363

GABINET kosmetyki no
woczesnej poleca usuwa- 
nie.j.piegów i plam wiosen 
nych liszai, zabiegi upię
kszające, chirurgia kosms 
tyczna: Gdańsk, Podwale
Staromiejskie 10.9. G-4325

AMATORSKIE PRAWO JA
ZDY na samochód lub m>o 
tocykl uzyskasz na kur
sach prowadzonych przez 
AUTOMOBILKLUB. Infor 
mac je i zgłoszenia: Auto
mobilklub, Gdynia, Mści
woja 3, tel. 21-44-87; w 
Gdańsku gł. gmach Po
litechniki pokój 151 tele
fon 31-42-21, wewn. 295.

G-1925

mm

NAU;

ESSENTIAL - ENGLISH —
Ostatnie zapisy dorośli, 
dzieci od 5, szkoła 31 — 
Wrzeszcz — Marchlewskie
go 16 B poniedziałek, śro
da. piątek godziny 16—18.

G-4354

GOSPOSIA samodzielna 
uczciwa na stałe potrzeb
na. Pensja 800 zł. — 
Wrzeszcz — Wyspiańskiego 
10 b m. 2 od godz. 17—20. 
______________________G-4052
POMOC domowa do trzech 
osób potrzebna. Referen
cje konieczne. Wrzeszcz — 
Politechniczna 9 m. 7, teł. 
439-S6, zgłoszenia 8. IV. od 
godz. 10 do 20.______ G-4114
EKONOMISTA przyjmie 
pracę w trójmieście (bez 
mieszkania) — wyższe wy
kształcenie, 15 lat prakty
ki w handlu zagranicz
nym, perfect techniczne 
języki: angielski, niemiec
ki, rosyjski w zakresie o- 
krętewym. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod „1032”.__________ G-4033
BUFETOWĄ z praktyką 
na pełny etat przyjmę za
raz. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia, — pod 
„S-1922”. G-1922

LIGA PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 

ZAWODOWYCH
Sopot, ul. 20 Października 723, tel. 532-37

przyfmuje zapisy
NA KURS ZAWODOWY KAT. III

który rozpocznie się 18 kwietnia 1962 roku 
o godzinie 17.

oraz na kurs amatorski samochodowo- 
motoeyklowy, który rozpocznie się 16. 4. 
br. o godz. 17 w Sopocie, ul Sobieskiego 9. 
434.9-G

GOSPOSIĘ zatrudnię na 
stałe lub dochodzącą. (Roz 
wiedziony z dwojgiem dzie 
ci). Nowicki, Gdańsk, ul. 
Podwale Staromiejskie 82 
rru_61________  G-1897
POMOC domowa docho
dząca potrzebna. Warunki 
dobre. Wiadomość: Sopot,
Abrahama 40 tel. 510-55.
____________________ G-4346
GOSPOSIA samodzielna, 
starsza potrzebna. — 
Wrzeszcz — Śniadeckich 
2 B/6,_______________ G-4301
UCZENNICA lub uczeń do 
zawodu fryzjerstwa dam
skiego potrzebny. Waru
nek ukończone 18 lat. Gd.- 
Wrzeszcz — ul. Grunwaldz 
ka 69. G-4338
SOLIDNA pomoc donwwa 
potrzebna natychmiast (1 
dziecko). Wrzeszcz, ulica 
Tuwima 10 m. 3 a godz. 10.

G-4321
2 UCZNIÓW poszukuje 
warsztat ślusarsko - hy
drauliczny. Mieszkanie za
pewnione. Mogą być z pro 
wincji. Sopot, ul.. 20 Paź
dziernika 771 Wołlenszle- 
ger. C-4323

OPIEKUNKA dochodząc* 
do dziecka potrzebna. —■ 
Gdańsk, Sadowa 13 m. 12t
____________________ G-43 lł

GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa potrzebna. Oliwa — 
Grunwaldzka 537 m. 3 — 
Szymański. G-4133
EKSPEDIENTKA do sprza 
dąży wędlin i mięsa po
trzebna. Wiadomość: Gd.- 
Suchonino, ul. Mozarta 1. 
______________________G-4353
UCZNIA do zawodu mu
rarskiego przyjmę. Gdy
nia - Kack Wielki, ulica 
Chwaszczyńska 36, G-1P85
EMERYTA zatrudnię W 
pasiece na sezon. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Solidny”. 
______________________G-4187
POMOC domowa potrzeb
na zaraz. Gdynia, Pułaskie
go 2/8._______________ G-1931
POMOC domowa lub gos
posia potrzebna od zaraz 
na stałe. Gdynia, Woje- 
wćdzka 24,___________G-1339
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Gdynia, Świę
tojańska 49/10. G-433.1

MZBM w Gdyni, Aleja Zjednoczenia nr 17 
zatrudni natychmiast: 5 techników budowla
nych, 2 samodzielnych księgowych (we), 6 mu 
rarzy, 2 cieśli, 2 dekarzy - blacharzy, 1 kie
rowcę na samochód ciężarowy, 10 robotników 
niewykwalifikowanych, 3 dozorców nocnych. 
Kandydaci winni posiadać świadectwa ukoń
czenia szkoły oraz opinie z poprzednich miejsc 
pracy. Zgłoszenia osobiste kandydatów ze 
świadectwami przyjmują kadry, pokój nr 12. 
1869-K

Rewidenta finansowo - księgowego z praktyką 
w budownictwie z wykształceniem co najmniej 
średnim zatrudni od zaraz Gdańskie Przedsię
biorstwo Robót Drogowych w Gdańsku, ul. 
Długa 81-83. Wynagrodzenie do omówienia. Po 
danie przyjmuje główny księgowv, pokój 36. —• 
1852-K

Gdyńska Dyrekcja Budowy Osiedli Robotni
czych w Gdyni, ul. Grabowo 2 zatrudni na
tychmiast inżynierów, techników i prawników 
do działu dokumentacji technicznej, lokalizacji 
i założeń projektowych, kontroli i analizy ko
sztów, samodzielnej sekcji odbioru budów, do
kumentacji prawnej. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. 1870-K
Laboratorium Badania Wody Gdańsk zatrudni 
natychmiast inżyniera wodno - lądowego i silę 
administracyjną z maszynopisaniem. Zgłosze
nia Prez, WRN Gdańsk, ul. Okopowa, pok. 423, 
G-4181
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Uwaga I Uwaga I

Zapamiętajcie datę!
14 kwietnia
O uważne przeczytania 

poniższej informacji prosi
my przede wszystkim wszy
stkie babcie, mamy, ciocie 
i siostry w całym wojewoda 
twie. Zapewne nasze czytel
niczki zabrały się już do 
wiosennych, domowych po
rządków i usuwania z za
kamarków nagromadzonych 
W czasie zimy rozmaitych

Setki nowych 
kandydatów 
na honorowych
dawców krwi

Systematyczna Kampania PCK 
zmierzająca do pozyskania co
raz to nowych honorowych 
dawców krwi daje ostatnio po
ważne rezultaty: setki miesz
kańców trójmiasta i wojewódz
twa zgłasza się do naszych pla 
cówek służby zdrowia, by ho
norowo oddać swą krew dla 
chorych.

I tak spośród załogi Stoca 
ni Gdańskiej zgłosiło się po 
nad 300 kandydatów na ho
norowych krwiodawców (od 
40 pobrano już krew). Za
sługą starszego lekarza puł
ku dra Dziewanowskiego jest 
to, że 200 żołnierzy KB W 
postanowiło zostać honoro
wymi dawcami krwi. Nieza 
wodni okazali się również 
funkcjonariusze Milicji Oby 
watelskiej: dwudziestu słu
chaczy ośrodka szkoleniowe
go KW MO w Gdańsku już 
oddało krew, inni kandyda
ci uczynią to niebawem.

Pochwała należy się rów
nież mieszkańcom powiatu 
malborskiego: ostatnio zgło
siło się 140 kandydatów, re
krutujących się głównie a 
PGR w Milobądzu, Lisewie 
i Gajewie, cukrowni i POM 
w Nowym Stawie, cegielni 
i fabryki wentylatorów w 
Malborku i in.

Przy okazji przypomina
my. że wszyscy honorowi 
dawcy krwi mogą się zgła
szać codziennie w Stacji 
Krwiodawstwa, która mie
ści sTę przy ul. Hoene Wroń 
skiego 3 we Wrzeszczu (w 
pobliżu AMG).

Tu poddawani są wszechstron 
rym badaniom lekarskim i do
piero wówczas, gdy wyniki ba
dań będą pozytywne mogą od
dawać krew. Stając się krwio
dawcą otrzymuje s-ię legityma
cję, na podstawie której przy
sługuje prawo do korzystania 
poza kolejką z usług wszyst
kich placówek służby zdrowia 
(apteki, przychodnia itp.). E.

KMIKroztelsnycli
Na początku marca br. zna

leziono na ulicy Długiej w 
Gdańsku POKTMONKTKĘ a 
większą sumą pieniędzy. Zgu
bę tę odebrać można w Wy
dziale Finansowym Frez. MRN 
w Gdańsku, ul. Świerczewskie
go 8/12 pokój 250 A. Pozosta
wiony jeszcze w grudniu ub. ro 
ku w sklepie PSS przy ul. 
Grunwaldzkiej 52 („Stefanka”) 
ZEGAREK MĘSKI jest do ode 
brania u kierownika sklepu. 
Mały Stefu.ś Kanteiewski zam. 
przy Al. Wojska Polskiego 14 
m, 2 we Wrzeszczu w dniu 5 
bm. znalazł w pobliżu swego 
domu ZEGAREK. Po odbiór 
tej zguby prosimy zgłosić się 
pod wymieniony wyżej adres.

W. kroniki
wypadków
W nębogórzu kolo GrtytKI -> 

2-letni Zdzisław Wurczyński u- 
padł tak nieszczęśliwie, że do
znał złamania podstawy czaszki. 
Nieprzytomnego chłopca prze- 
Wiozło pogotowie do szpitala. 

* * *
Na stadionie „Arki” w Gdy 

ni — 7-letni Marek Grucho<l 
zam. w Gdyni, uderzony został 
w twarz. Chłopca z otwartym 
złamaniem nosa przewiozło po
gotowie do szpitala.

* * *

W miejscowości Gołębiewo 
Wielkie w powiecie Prusźcsl 
Gdański, jadący wieczorem nie 
trzeźwy motocyklista Józel 
Olechnowicz zam. w Gołebie- 
wie, zderzył się z nie oświetla 
ną furgonetką.

Motocyklista poniósł śmierć 
na miejscu.

* * *

22-letnia Jadwiga T. zam. W 
Gdyni — po spożyciu 2(1 table
tek przeciw bólom głowy —
uległa ciężkiemu zatruciu. Po
gotowie przewiozło ją do szpi
tala,

* * *

W Oliwie na uh Armii Czer 
wonej spadł z drzewa 13-Ietni 
Kazimierz Jaworowski zam. 
przy nJ. Pomorskiej 42. Chłop
ca ze złamaną nogą oraz in
nymi urazami przewieziono do 
«gjdtala.

szpargałów, dawno przeczy
tanych gazet, czy zniszczo
nych książek, szmatek, nie 
nadającej się do użytku i 
przeróbki garderoby.

Nie wyrzucajcie tego na 
śmietnik! Poświęćcie w cza
sie porządków jeszcze parę 
minut na posegregowanie 
osobno makulatury, osobno 
szmat i odłóżcie je w jakieś 
n:e przeszkadzające domow
nikom miejsce. Za parę dni, 
dokładnie 14 kwietnia zgło
szą się po nie harcerze, któ
rzy podjęli piękną inicjaty
wę zbiórki na rzecz budowy 
szkól Tysiąclecia.

Gdańska Chorągiew Har
cerska wierzy, że zbiórka 
przyniesie bogaty plon. że 
ofiarni mieszkańcy naszego 
województwa jeszcze raz nie 
zawiodą i dzięki nim będzie 
można zaoszczędzić wiele 
cennego drewna, czy dro
giej, importowanej celulozy 
oraz przyczynić się do po
ważnego zwiększenia liczby 
przeznaczonych na szkoły 
złotówek.

W imieniu harcerzy, w 
imieniu dzieci czekających 
na nowe szkoły, w imieniu 
przetrzebionych przez dzia
łania wojenne i rabunkową 
gospodarkę okupanta lasów 
orosimy: zapamiętajcie datę 
14 kwietnia — dzień ogólno- 
wojewódzk!ej zbiórki MA
KULATURY (a także 
SZMAT) na budowę szkół 
Tysiąclecia. (Jar)

Emocje niczym w, Joto-Lotku”
I

 niech ktoś mi powie, że 
Polacy nie mają żyłki 
do hazardu. Kiedy wy 
chodziłem po dwu go
dzinach licytacji za
pomnianych przez roz

targnionych pasażerów PKP 
przedmiotów, obszerny maga
zyn ekspedycji towarowej 
Gdańsk - Południe peien był 
uczestników, tego jedynego W 
swoim rodzaju widowiska.

Mimo uprzedzeń i wielu 
wątpliwości, które miałem 
w momencie wybierania się 
na czwartkową licytację - 
musiałem stwierdzić, że spo 
ra część obecnych to jednak 
ludzie, traktujący licytację 
jako rodzaj hazardu, na
miastkę gry w karty. Doty
czyło to przede wszystkim 
mężczyzn, którzy zresztą 
stanowili większość uczest
ników licytacji. Ich sposób 
brania udziału w licytacji 
tvskazywał, że traktowali ją 
raczej jako swoistą rozryw
kę — zabawę.

Zupełnie inaczej reagowa
ły kobiety. Ich udział byl 
bardziej przemyślamy, widać 
było, że jeżeli już się decy
dują na udział w licytacji, 
to z zamiarem kupienia o- 
kreślonego przedmiotu. In
na rzecz, że konkurencja 
męska była niejednokrotnie 
tak silna, że gdy miraż na
prawdę okazyjnego kupna 
oddalał się, uczestniczki re
zygnowały z dalszego udzia
łu, chyba, że... tak się roz
ochociły, iż, nie uważając 
na nic, licytowały do upad
łego, zapominając czasem o 
niewielkiej rzeczywistej waf 
tości przedmiotu licytacji.

Tego rodzaju momentów 
nie było jednak wiele. Wła-

W odpowiedzi 
na krytyką

Samodzielne dzieci
W jednej z naszych no

tatek skrytykowaliśmy — 
w oparciu o sygnały niektó 
rych rodziców — śniadania 
w stołówce przy Szkole 
Podstawkowej nr 1 w Sopo
cie. W odpowiedzi otrzyma 
liśmy list uczniów i uczen
nic kl VIb, którzy zgodnie 
stwierdzają, że notatka ta 
„niesłychanie skrzywdziła 
personel stołówki’'.

Protestujące dzieci piszą 
dalej: „Mleka wcale nie
chcemy na śniadanie, woli
my herbatą, która jest zaw
sze gorąca i aromatyczna” 
Tu z wyżyn naszego star
szeństwa nasuwa nam się 
mimowoli pytanie: czy do
prawdy to właśnie dzieci de 
cydują o tym, czy mają pić 
mleko czy też nie? Cieszy
my się natomiast szczerze, 
że dzieci (bo nie chcemy tu 
niczego insynuować...) tak 
dobrze się znają na aroma
tycznej herbacie!

Żeby już nie pominąć i 
reszty listu: „Może jest w 
naszej szkole ktoś, kto 
strasznie lubi mleko, ale ten 
ktoś powinien zrozumieć, że 
dla jednostki nie można go 
tować mleka. A poza tym 
mleko każdy ma w domu i 
może się nim dowoli opi
jać”.

Nie wiemy, czy rzeczy
wiście KAŻDE dziecko 
może się w domu DOWO
LI OPIJAĆ mlekiem. Wie 
my natomiast, że mleko 
jest dla dzieci o wiele 
zdrowsze i bardziej wska 
zane niż herbata. I dlate
go podtrzymujemy w peł
ni nasz pierwotny wnio
sek o wprowadzenie mle
ka do stołówkowych śnia
dań. Zamiast „aromatycz
nej” herbaty. (rt)
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Na wieczór
poezji chińskie?...

...w niedzielę ■ 
prasza gdański 
(Długi Targ).

godz.
Klub

19 za- 
Kleks.

śnie przed chwilą stojący za 
barierką kolejarz stanął na 
stołku i pokazuje uczestni
kom licytacji damską para
solkę. Stelaż w porządku, 
obicie (czerwone) całe, mo
że jakby trochę przypłowia- 
łe (ostatecznie parasolka nie 
była nowa, gdy została zgu
biona, a na kolei leżała też 
przeszło rok). W każdym ra
zie nadaje się bez naprawy 
do natychmiastowego uży
cia. Wywołujący nie zdążył 
jeszcze do końca wypowie
dzieć ceny wywoławczej, 
gdy cena błyskawicznie idzie 
w górę. Szybko dochodzi do 
100 zł. Tu zaczynają już od
padać ci. którzy liczyli na 
specjalną okazję.

Na „polu bitwy” pozostaje 
zaledwie 3 — 4 osoby. Teraa 
każdy już zastanawia się za
nim podbije cenę. Powoli ha
zard porywa w swe szpony 
ostatnią trójkę. Dosyć ele
gancko ubrany młody czło
wiek nie potrafi ukryć swego 
zdenerwowania. Widać chciał 
komuś zrobić niespodziankę 
przynosząc parasolkę, nabytą 
do tego okazyjnie. Tymcza
sem okazja zaczyna się wy
mykać z rąk. Nie chce jed
nak zrezygnować. Po 150 zł

Dni lasu
i ochrony przyrody

Nikomu nie trzeba już 
dziś chyba tłumaczyć, jakie 
znaczenie mają lasy dla na 
szej gospodarki narodowej 
i jaką rolę odgrywają swo
im oddziaływaniem na wa
runki klimatyczne. Toteż 
tegoroczny „Tydzień lasu”, 
trwający od 8 do 14 bm., 
obchodzony będzie pod has 
łem „Chrońmy nasze za
soby leśne”.

Przez cały sezon letni 
czynna będzie wystawa, któ 
rą Liga Ochrony Przyrody 
otwiera dziś, tj. w niedzie- 
lę w Ratuszu Głóumomiej- 
skim w Gdańsku. Wystawa 
ta zapozna zwiedzających 2 
pięknem i znaczeniem par • 
ków narodowych, z rezer- 
watami przyrody, chroniony 
mi zwierzętami i ptakami, 
jantarem, muszlami i wie
loma innymi ciekawostkami 
przyrodniczymi.

W wielu szkołach i or
ganizacjach młodzież podej
muje zobowiązania opieki 
nad zielenią, zadrzewieniem 
i parkami,

rzuca desperacko 160. W tym 
momencie pozostała już tylko 
jedna „przeciwniczka”, która 
wyraźnie też nie ma zamiaru 
rezygnować. Jednak na jej 
175, mężczyzna po dłuższym 
już namyśle odpowiada 180 zł.
Na sali słychać pomruk 

zdziwienia. — Zwariowali — 
rzuca stojący obok mnie 
niemłody już kolejarz. — 
Przecież niewiele więcej 
kosztuje w sklepie nowa pa
rasolka.

180 po raz pierwszy, 180 
po raz drugi, 180 pooooraz... 
Z ciężkim westchnieniem 
rozogniona walką kobieta 
w różowej czapeczce rzuca: 
185! Mężczyzna rezygnuje i 
parasolka po wpłaceniu na
leżności przechodzi do rąk 
nowej właścicielki.

Praktycznie nieczęsto jed
nak dochodzi rozognienie u- 
czestników do takich granic, 
że „przepłacają”, (w każdym 
razie w opinii pozostałych u- 
czestników licytacji) naby
wany przedmiot. Zresztą 
większość licytowanych 
przedmiotów ma niewielką 
a czasem zupełnie znikomą 
wartość użytkową. W takich 
właśnie wypadkach, gdy 
„stawką” są nie dziesiątki 
lub setki złotych, lecz po
jedyncze złotówki, wyżywa
ją się mężczyźni.

Sami często później nie 
wiedzą po co nabyli przed
miot, z którego nie będą 
mieli wielkiej pociechy. Ot, 
właśnie teraz. W rękach 
okazującego znalazła się 
podniszczona, ceratowa czar 
na teczka. Cen,a wywoław
cza 75 gr. Już, już zdawało 
się, że nie będzie na nią 
nabywcy, a tu nagle z kąta 
pada okrzyk: 1 zł! Za tę 
cenę posiadaczem dziurawej 
(jak się później okazało) 
teczki stał się jeden z obec
nych kolejarzy. Po odebra
niu nabytku miał minę wy
raźnie zawiedzioną.

— Myślałem, że choć bę
dzie cała — żali się do są
siadów.

Okazuje się, że większość 
pozovstawianych w pociągach 
przedmiotów (i nie odebra
nych przez właścicieli), to 
zawiniątka, teczki, czy wa
lizeczki z ubraniami robo
czymi oraz mocno podni
szczone płaszcze. Czasem 
jednak pokazuje się i coś 
lepszego. W czwartek jeden 
z mężczyzn stał się napraw
dę okazyjnie posiadaczem 
dwu w doskonałym stanie,

licytacja zapowiadała się 
jeszcze co najmniej na dwie 
godziny.

A teraz kilka praktycz
nych informacji dla zapo
minalskich. Otóż przed
mioty zagubione przez pa 
sażerów w pociągach lub 
w pomieszczeniach kole
jowych przechowywane są 
na stacjach (po wywiesze
niu zawiadomienia) przez 
30 dni. Następnie przesy
łane są do okręgowej 
składnicy rzeczy znalezio
nych przy ekspedycji to
warowej Gdańsk - Połud
nie. W składnicy przecho
wuje się je przez rok, po 
czym idą na licytację.

R. Stanowski

Na mleczny bałagan
nie ma usprawiedliwienia
Od paru dni w Gdańsku 

odczuwa się poważne braki 
w zaopatrzeniu w mleko. 
Od wczesnego ranka odby
wają się dosłowne wędrów
ki ludów z bańkami i bu-

Uwaga 
wędkarze!

Koło PZW Gdańsk Dolne Mia 
sto organizuje zawody grunto
we w dniu 6 maja 1962 r. w 
miejscowości Cedry Małe.

Zgłoszenia zawodników przyj 
mowane będą w dniach 10, 
12, 17 i 19 bm. w lokalu koła 
przy ul. Wały Jagiellońskie 
28/30.

Halo, tu 31-45-17
„Telefon tygodnia“
Od poniedziałku nowy lemat:
Go cię razi w twoim mieście-Gdyni?

czytelników przekażemy 
ojcom miasta i Komiteto
wi Upiększania Gdyni. 
Prosimy o* telefony w go
dzinach 11 — 13, telefon 
31-45-17.

wypranych, wyprasowanych 
i złożonych, prawie nowych 
białych koszul, (w tym jed
nej popelinc^vej). A zapłacił 
za nie raptem 50 zł. Widać 
było, że dalej stojący bali 
się ryzykować, nie widząc 
dobrze w jakim stanie są 
koszule.

Była też spora pozłacana 
rama do obrazu, w którą o- 
prawione było pamiątkowe 
zdjęcie dwu bliźniaków. Do 
tego jako dodatek letnia ko 
szula, 1 rękawiczka (!) L-sta 
ra damska portmonetka. Ku 
piła to wszystko jedna z u- 
czestniczek licytacji za... 
40 zł.

Po dłuższym czasie zauważy
łem, że mimo momentami bez
myślnego, hazardowego podbi
jania cen, na ogół dla pew
nych standardowych przedmio
tów, jest tu jakby ustalony 
cennik, którego na ogół się nie 
przekracza. I tak np. teczki 
skórzane zwykłe zazwyczaj do
chodziły najwyżej do 36—37 zł, 
teczki plastykowe do 25—30 zł, 
różne stare „ciuchy” osiągały 
najwyżej 5 — 10 zł, uszkodzone 
parasolki do 30 — 40 zł.

Licytacja trwała już bli
sko 3 godziny. Jedni jej u- 
czestnicy odchodzili, na ich 
miejsce przychodzili nowi. 
Gdy opuszczałem magazyn 
ekspedycji towarowej Gd. - 
Południe na podłodze leżało 

ijeszczę sporo prgę^ipiotów.

wee

Przez dwa tygodnie przyj 
mujemy sygnały na tema
ty: Gdzie warto zajrzeć!
P. „wdopodobnie wszyscy 
czytelnicy nie mogli się na 
wet do nas dodzwonić, bo 
telefon dosłownie był za
jęty bez przerwy. Dużo mie 
ii nam do powiedzenia czy 
telnicy w sprawie zapom
nianych przez władze miej
skie ulic — a właściwie 
dróg wiejskich, bo przeważ 
nie nie oświetlonych, nie 
wybrukowanych, ba nawet 
w wielu wypadkach nie wy 
sypanych żużlem.

Wiemy że potrzeb jest dużo TROCHI? MUZYKI 
i budżety miejskich rad naro
dowych nie mogą wystarczyć W poniedziałek o godz, 19 
na wszystko. Ale tak się jakoś rnin. 30 w Klubie TPPH w 
składa, że najmniej skarg jest Gdańsku wystąpi amatorski ze- 
na Gdynię. Wydaje nam się że spół mandolinistów WDTL. W 
to nie jest przypadkowe, ale programie utwory kompozylo- 
wynika z bardziej planowego, rów polskich i rosyjskich, 
systematycznego działania gdyń
Skiego wydziału Gospodarki Ko NA PORANEK KLUBOWY 
munalnej, wspólnie ze Społecz- ZAPRASZA...
nym Komitetem Upiększania j . SPAM w niedzlel<; 0 godz 
Gdym Tam gdzie me stać jesz 12 w programie poezja i mu- 
cze miasta na położenie trwa- ka wła*ne włersze recytuje 
^3 jezdni 1 chodnika tam Teresa Kiernicka. Przy forte- 
wspólnie z mieszkańcami, spo- pianie j£musz Hajdun- 
łecznym czynem, robi się pro
wizoryczne dojazdy i przejścia. FilMY na POWIETRZU...
O taką skromną pomoc ze stro
ny miasta proszą często miesz- j ...będą wyświetlane w nie- 
kańcy Gdańska i Sopotu. Proś- dzielę o godz. 19 przy Ptezy- 
by te przekazujemy prezydiom dium WRN (3 Maja) z okazji 
rad narodowych. Tygodnia Lasu. W programie

O
. . _______ „'„Powódź w parku”, „Wędrów-taką skromną pomoc kj świętokrzyskie” i „Las wzy- 

ze strony miasta proszą czę Wa na ratunek”, 
sto czytelnicy Gdańska i So
potu, prośby te przekazu-muzf-um pomorskim
jemy prezydiom rad naro
dowych.

Skargi na niedbałość ADM 
w sprawie utrzymania czy
stości podwórek, klatek scho 
dowych, oczyszczania ście
ków na podwórzach (przy 
zaniedbaniu gromadzi się 
woda i zalewa piwnice) — 
przekazujemy pod uwagę 
MZBM-om i DZBM-om.

W wielu wypadkach mie 
szkańcy skarżą się na MPO 
zbyt rzadko opróżniające 
pojemniki i zwracają uwa
gę ojców miast, że ustawie 
nie pojemników na ulicach 
jak to często bywa dla wy 
gody pracowników MPO —* 
może pomaga im w wyko
naniu planu, ale na pewno 
nie zdobi miasta i wyrabia 
wątpliwą reklamę władzom 
miejskim.

Ponieważ wszystkich wnio 
sków w sprawie uporządko
wania naszych miast nie 
wyczerpaliśmy, a chcemy, 
by z nadejściem wiosrry 
było czyściej i ładniej 
zwłaszcza że w związku a 
obchodami 10 wieków Gdań 
ska oczekujemy napływu 
gości na Wybrzeże, jako te 
m-t telefonu tygodnia 0- 
głaszamy:

Co cię razi w Twoim 
m'escie. Zaczynamy od 
Gdyni. A więc prosimy 
o uwagi ! wnioski: co nas 
razi w Gdyni, co można 
by tam zmienić, żeby by- 
!q lepjej | ładniej. Kwagi

W niedzielę o godz. 10 min. 
30 na wystawie sztuki gotyc
kiej prelekcję wygłosi mgr 
Krystyna Mellin. O godz. 11 
wyświetlane będą filmy dla do
rosłych (Islam, na Cejlonie, 
Morze Martwe i film rozrywko
wy). o godz. 16 film krajoznaw 
czy i zestaw bajek dla mło
dzieży.

W KLUBACH MPiK
W Gdyni odbędzie się o godz 

18 odczyt ilustrowany filmem 
pt. „Gwinea dawna i wyzwo
lona”. Prelegentem jest red. 
Mariusz Marzyński.

W Sopocie, 9 bm. o godz. 19 
organizatorzy zapraszają na 
prelekcję mgr Anny Czerny a 
Krakowa pt. „Trzy korony Fia- 
stówny.

telkami, od sklepu do skle* 
pu, z jednego końca mia
sta na drugi. MineW zaspy 
śnieżne, komunikacyjne kor 
ki, na ostatni bałagan na
prawdę nie ma usprawiedli 
wienia. Woj. Zarząd Spół
dzielni Mleczarskich tłuma
czy się, że od kilku dni nad 
syłane z punktów skupu 
mleko jest w 50 procen
tach skwaśniałe i skutkiem 
tego nie nadaje się do sprze 
dąży.

Winę zdaniem spółdziel
ców ponoszą dostawcy, ' tó- 
rzy przyzwyczajeni do dłu
gotrwałych chłodów nieod
powiednio zabezpieczają 
mleko przed fermentacją. 
Ponadto WZSM stwierdzał, 
że mleczny bałagan wzmaga 
też zły rozdział mleka prze? 
konwojentów, którzy np. w 
sobotę nie wszystkie skle- 
rw zaopatrzyli równomier
nie.

Wszystkie! te informacja 
możemy nr z vise do wiado
mości, ale tłumaczenia nie
zastąpią podstawowego na
(p.rj * a T T ’1 * <y

skonale przecież wie, że 
ostatnio nastąpił większy 
pr~»yt na mleko luzem, a 
uwagi na występujące na 
rynku braki mleka w pro
szku. Już to powinno było 
zmobilizować ludzi odpowie 
dzialnych za zaopatrzenia 
w mleko do większej ope
ratywności i „poruszenia 
głową”.

Komunikaty „do prasy" 
nie łagodzą sytuacji, roz
wiązać je może jedynie wy
jazd w teren, szukanie je
szcze nowych źródeł do
stawy mleka i zwiększenia 
dotychczasowej ilości mle
ka dostarczanego do skle
pów gdańskich Czekamy na 
szybkie usuniecie mleczne
go „bałaganu”. (Jar)

Konferencja 
w sprawie przyszłych 
nauczycieli wiejskich
ZaMąd Uczelniany Związku 

Młodzieży Wiejskiej przy Wyż
szej Szkole Pedagogicznej W 
Gdańsku przy współudziale Za
rządu Wojewódzkiego ZMW, ZO 
ZNP i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego organizuje dwudnio
wą konferencję problemową w 
sprawie przygotowania nauczy
cieli do pracy w środowisku 
wiejskim. Konferencja rozpo
czyna się dzisiaj w budynku 
WSP we Wrzeszczu, ul. Sobie
skiego 18 i kontynuowana bę
dzie w poniedziałek. Udział w 
niej wezmą m. in. dyrektorzy 
liceów pedagogicznych, opieku
nowie szkolnych kół ZMW, de
legacje młodzieżowe ze szkół, 
przedstawiciele władz wojewoda 
kich oraz władze uczelniane 
WSP.

W programie konferencji 
przewiduje się trzy referaty: 
„Rola i zadania nauczyciela W 
kształtowaniu socjalistycznych 
przeobrażeń wsi”, „Licea peda
gogiczne przygotowują do za
wodu i pracy społecznej” oraz 
„Zadania organizacji młodzie
żowych wr liceach pedagogicz
nych”. Następnie trwać będzie 
dyskusja.

MIŁY JUBILEUSZ
Ten kosz kwiatów i 

wiele serdecznych, a za
służonych życzeń i gra
tulacji otrzymał od gro
na, swych współpracow
ników i przyjaciół, zwią 
ząnych wspólną ideą. 
wychowania zdrowego 
dziecka — dr Witold Mie 
rosławski, dyrektor Wo- 
jewódzkiej Przychodni 
Higieny Szkolnej. Powo
dem miłej uroczystości 
jest pięciolecie jego dy
rektorskiej pracy. O do
tychczasowym rozwoju 
WPHS oraz o dalszych 
planach poinformujemy 
wkrótce naszych czytel
ników. (t)


